
Cena 3 zł.
A

Rok I (II!)

M i n i a  IL U S T H 0 W 4 H V
Środa 26 listopada 1947 r. N r-f33 (587)

O przyszłości Niemiec Austrii 
zadecyduje rozpoczęta wczoraj
K onferencja czfered i m in istrów
Sprawa 40-letniego układu
o dopilnowaniu Niemiec
na porządku dziennym obrad

Q aicie
W c o d c m ia
W  dniu wczorajszym' w godzinach 
porannych przybył do W rocław ia 
z Katowic ✓ sekretarz generalny 
C entralnego Komitetu Francuskiej 
Partii Komunistycznej M aurice 
Thorez w towarzystw ie Jan e tte  
Veerm ersch w ybitnej działaczki 
francuskiego ruchu kobiet oraz 
Laurepto Casanow y, jednego,z naj­
wybitniejszych intelektualistów  
francuskich. Na zdjęciu u góry: 
M aurice Thorez, u dołu W ojewo­
da dolnośląski mgr Piaskowski wi­
ta gości na dworcu wrocławskim.

LONDYN. (Obsł. w ł). .Wczoraj o godz. 15,30 według czasu londyńskiego rozpoczęły się 
obrady konferencji ministrów j spraw zagranicznych czterech nfocarstw w sprawie traktatów po­
kojowych i statutów dla Niemiec i Austrii, Rozpoczęcie się konferencji poprzedziły rozmowy, 
jakie minister Bevin przeprowadził z trzema innymi ministrami, przybyłymi do Londynu, wielka 
tajna konferencja premierów wszystkich krajów brytyjskiej wspólnoty narodów z Smutsem i Ma- 
ekenzie Kingiem na czele oraz posiedzenie rządu brytyjskiego.
, Obrady łopoczę ly  się w  Lan­

caster House p o d  przewodnic­
twem Bevina, który jako gospo­
darz powitał przybyłych na kon­
ferencję ministrów Mołotowa, 
Marshalla i Bidault. Na wstępie 
obrad ustalono, że przewodni­
czyć będą . po kolei wszyscy 
czterej ministrowie,, przy czym * i

Z okazji w niesienia prZez min. 
Dąbrowskiego budżetu na rok 1948 
do Sejmu pisał tow. S zw albe , w 
„Robotniku" o w spaniałej działal­
ności resortu  Skarbu. P o lśk a 'P a r- 
tia Socjalistyczna, której general­
ny sekretarz CKW tow. Cyrankie­
wicz jest premierem  Rządu obsa­
dziła 5 w ażnych resortów . Dobra 
ocena, jaką  pracy pepesowskiego 
ministra Skarbu dał tow. Śzwalbe, 
odnosi się do prący wszystkich, re­
sortów, . k ierow anych przez , na­
szych tow arzyszy m inistrów, k 

Brawie w szyscy pepesow cy mi­
nistrowie p racu ją w  Rządzie od 
czasów PKWN. O becny minister 
Administracji tow. t Osóbka-Mo- 
rawski był tw órcą i przewodniczą­
cym PKWN, następnie premierem 
Rządu Tym czasowego i Rządu 
Jedności N arodow ej. B ył on o rg a ­
nizatorem. nowego życia państw o­
wego W Polsce w trudnych bez­
pośrednio pow ojennych lątach.,Za- 
rządzenla tow. Osóbki-M órawskte- 
go na stanow isku m inistra Admi­
nistracji przyczyniają się do usu­
nięcia b iurokracji w urzędach pań 
śtwowych i, sam orządowych. Alit 
nlster - Skarbu tow. Dąbrowski kie­
ruje swoim resortem  od trzech 
lat. Budżet na rok 1948 w  opraco­
waniu M inisterstw a Skarbu jest 
nie tylko budżetem  zrównoważo­
nym, łącz przew iduje naw et zna­

le ź n e  nadw yżki skarbow e. Dzięki
i wysiłkom min. Dąbrowskiego 
’• zwiększają się  stale-W pływy skar­

bowe, co wpjywa korzystnie a  na 
j stabilizację w arunków  gospodar- 
: czych. Te wysiłki łączą się ściśle 
„ ź pracą innego resortu gospodar­

czego, kierow anego przez. tow. i 
Rapackiego. M inisterstw o 2eglngi 
pracuje nad uporządkowaniem  i 

ś Odrodzeniem naszej floty’ handlo­
wej morskiej i ś ródlądow ej na1 

|  rpżnyęh ,' nowych szlakach wod­
nych, jakimi są Odra i W isła. Od­
budową kra ju , a więc najw ażniej­
szym w  tej' chw ili problemem gos- 

^podarczym  kieru je m inister Ka-f 
S źo rb w sk t. W  ten sposób w rę­

kach pepesowców znalazły s ię  
trzy ważne resorty  gospodarcze, 

|  które. przysparzają codziennie nó- 
j; pych sukcesów  w  dzledzjnłe na­

szej odbudow y' gospodarcze-!.
'  Ostatnim w reszcie resortem , kle- 

rowanym przez pepesowca Jest 
P jM n łs te rs fw ó : Sprawiedliwości,
i Tow, Świątkowski na czele swych 
feWsońjpracowników zdoła) w naj-
h  krótszym czasie p rzep ro w ad zi 

unifikację prawa; k tó re j 'n ie  prze- 
prowadzono poprzednio W ciągu 

lat.
R  Prócz ministrów biorą udział w 

Rządzie wicem inistrowie pepe- 
^^iwićy.
p to w .  Jabłoński Jest wicemlnłstem 
p o św iaty , tow; Grosfeld k ieruję waż 

nym resortem  handlu w Minister- 
|  stwie Przemysłu 1 Handlu. Rów- 
K tiież w resorcie spraw  zagrańtcz- 
b . nych ma PPS 'sw e g o  przedstawi­

ciela w osobie wiceministra Lesz- 
feczyckiego.

kolejność będzie następująca-i 
Bevin, Mołotow, Marshall i Bi- 
dault.

Na wczorajszym , posiedzeniu 
odczytana została usta spraw, 
które m ają być rozpatrzone przez

Q'rififu -eupsow cu
—  w vkonali -—

roczny plan
wvdobv( ia

W  dniu 2S bm.; o  godz. 114ej 
załoga kopalni w Nowej Ru­
dzie, , sk ładającą się z 250 gór­
ników, w znacznej’ większości 
•członków Polskiej PafttT"S8ćja- 
listycznej, p racując pod kie­
row nictw em zawiadowcy kopal­
ni, tnż. Jerzego Janiszewskiego 
(PPS), kierow nika działu robót 
górniczych, Tadeusza Niemczy­
ka (PPSJ. sztygara Adama Rysz­
k i (PPSj.- i przewodniczącego 
rady  , zakładow ej Franciszka 
M ałeckiego (PPSj — w ykazała 
jako  jedna i  pierwszych w Pol­
sce plan rocznego w ydobycia 
węgła w Ilości 74.250 ton. 

Zaznaczyć należy. Ze praca w 
te) kopalni należy do najtrud­
niejszych i  najhardziej niebez­
piecznych w cały -kraju, ze 
względy na specjalne warunki 
techniczne,

minisiróiąy' przygotowana przez 
ich zastępców. Następnie mini-- 
strpwie proponowali ze swej 
strony Uzupełnienie porządku 
dziennego konferencji punkta- 
rdi, które nie zostały rozpatrzone 
przez ich zastępców. I tak wnie­
siony został do porządku, dzien­
nego projekt. Marshall — Byrnes 
o 40-letnim układzie między mo­
carstwami, gwarantującym  kon- 
froję nad rozbrojeniem Niemiec 
oraz wniosek Mołotowa o spraw­
dzeniu w ykonania/uchw ał kon­
ferencji moskiewskiej o demili- 
taryzacji.iNiemiec. Również sjąra-

wę Ruhryr i Saary oraz zachód- • 
nich granłc Niemiec, ma rozjm- 
rzyć. konferencja. Wt

Oprócz tych zagadnień, waż­
niejszymi punktami porządku 
dziennego obrad  czterech miniji 
strów będą: ’
; li traktat .pokojowy z AuśfM|j,; 

y 2) traktat pokojowy z Niem­
cami,

3) prayszła organizacją po li-! 
tyczną Niemiec (tymczaso­
wa),

4) ekonomiczne podstawy pań- 
- “SlWa niemieckiego.
Czterej ministrowie nie „doszli 

do porozumienia co do kolejno­
ści- omawiania tych zagadnień. 
Nie rozstrzygnięto także, czy 
najp ierw  będą dyskutow ane spra­
w y . Austrii czy Niemiec. Posła- 
nowiono, że  przedyskutowane i 
przyjęte uchw ały będą nasfęp-l 
nego dnia. po " Ich ' Uchwaleniu 
wręc? one uczestnikom konferen- 
cji w  formie pisemnej, celem 
ić h  przeczytaniąi i  spra^fdźeftiai-.

Przypuszcza się, że n-ajwięk,-l 
szych trudności nastręczy spra­
wa reparacji i  denulitaryzacji 
przemysłu id^mlaefejegp.)-r. #

Drugie posiedzenie rozpoczy­
na Się dziś, tak samy jak  ,i wczo­
raj o godz. 15,30. Przewodniczy 
minister Moiotow. Ut

Polska wkroczyła na właściwą drogą
dzięki słusznej polityce
polskich partii robotniczych —

Umm®  się więzy przyM nl
rrręd/y narodami słowiańskimi
Marsz. Tilo
z wizytą w Sofii

SOFIA We wtarek o eodz,in% 
1030 przyby^a^, do Sofji specjał-- 
nym ‘Rpcjagiem delegacja ! rządy 
jugosłowiańskiego z marsz. -Ti to 

na czele.;- Jak 
Y&iertfŹą 'w '‘ko­
ją eh” pbTmórfno- 
yaWcft, gośc-e 

" f u g ó s łb  w’ia  ńsĆ ? 
PTZvhvli cle Jo- 

iicv' Bułgarii ■ w 
ćeTu ’ zawarcia 
^traktatu  ̂ przy- 

laZnTi *pt)wfocy wzajemnej między 
obu krajami. •

Stanęły kole;e we Francji
Powszechny strajk kolejarzy
sparaliżował 
życie kra iii

PARYŻ. (Obsł. wfc). Natych­
miast- po opuszczeniu' przez de- 
legację Generalnej Konfederacji 
Pracy gmachu- prezydium ra­
dy ministrów, gdzie przeprowa­
dziła ona rozmowy z premierem 
Sęhumanem, ‘'robotnicy' kolejowi 
całej Francji zostali wezwani do 
rozpoczęcia strajku powszechne­
go. Tę decyzję CGT zaakcepto­

stwierdza Maurice Thorez 
na wielkim wiecu we Wrocławiu

Wczoraj o godzinie 8-mej przybył do W rocławia sekretarz 
generalny Francuskiej Partii Komunistycznej, Maurice Thorez 
z żoną. Gości powitał wojewoda, wrocławski mgr Piaskowski, 
wicewojewoda Barchacz, sekretarze PPR i PPS oraz prezydenci 
miasta. — Francuski gość zwiedził w godzinach przedpołudnio­
wych miasto, katedrę, stadion olimpijski i Pafawag.

• O "godzinie' 14-tej Wzi$ udzfał, w 
wielkim Wiecu, urządzonym; %  Ha|'i 
Łiraawej; 3  okazji . jego ^pffiwycia. 
Na Ijejecuf o|iecąi s.bylĘ 
bryk dolnośląskich, Licznie był repre­
zentowany . waibrzysk.i »ęśródek jwafe 
'myślowy. W  Hąłi zgrómadZite się 
ok. 60.800 osób.
- Nb -wiće*'pfż^cKał śĄretarz. gę- 
nęralnyi Polskiej Pjirtii Robotniczej — 
śjięeńfęmjejf Gomptya. 
j Przywódcę^ komunistów ' frańcus- 

kieb prźywitsł w jgbręcjrA. słąwaw
j.SZ,*' sekretarz WK PPR j— ; ̂ tą-rę- 
wfcz. po czym. zabrał glos .-Thorez. •• 

WSZYSTKO .NAS ŁĄęZY - 
Ni wiązał' on do tradycji - wspól­

nych walk o wolność obu narodów 
palsk-ego I francuskiego. Wspomniał 
w swym przemówienitj . wspólnych 
bohlterów —• Pufasktegó - “Kójcfuszkę,. 
Dąbrowskiego, PÓIaków,' którzy, wal- 
czyli w , francuskim .rućłui' .oporu i 
fyeJjC.któjrzy żyęie swe spędzali na 
emigracji sye WęąĘgfó Zj, 

ńnabzująć sytuację międzynarodo­
wą wyraził przekonanie; źe naród 
nasz; który potrafił zw*ycięsko wyjść 
z masakry wojennej, na pewno osią­
gnie ' postawione firzed sobą cele "i 
utrwjili sw^niepódległość, :

I •Nawiąźwjąc do zjawisk, zaobser- 
wowanych przez .siebie podczas po- 
bytp w Katowicach i Wrocławiu,
wyraził'śrgefeumąi^że^ała i usświa- 
domienKŚfdoisksdi atUb łudoyrjfifi 'jośt 
gwamneja^ n t e e f , ^unpdaielngś©;; i 
twy:ałęlęl^em»kfarybżnyćHj^d®Qfśży. 

jSytuacja^Francji ,)est ó^jiientó. Rząd 
I francuski ’nje- jeąt rządem, klasy „ło- 
botniczej. JSytiiacja obecna jfest wy­
nikiem brgku ';{ednoósi Ąiuałania fran- 
eóskie} pj^Sjbeiń«8)<y«W*j- i socja- 

Ht4|y.ńżnęj;i5Pgłska; zdołała wkroczyć

Na 'dworcu, odświętnie przybra­
nym zielenią Oraz sZtandara-m na­
rodowymi obą państw, szefa rza 
dd jugosłowiańskiego ..orĝ z .pozo­
stałych człoąkftw delegaci i- pbwb. 
tali pjremier Dymitrów tymcza 
sowy prezydent- republiki' fłWjW 
rowZ  członkowie rządu koroućn 
■dy pjpm.a tycznego,,, ora z .mrzedsta< 
'wicjełe jgfgaąąąagh '

Po krńtkłm przemówieniu'oraz 
-dofodaniu przeglądu kómpaąii-bo- 
norówej.'* która' zaciągnęła’ warte 
ni-dworcu “marsz Tito i pozosfa^ 
li człołnkówie dęlegacił' jugosło­
wiańskiej, wśród entuzjastycznych 
wiwatów zebranej publiczności, d- 
dali się dó preżydwtp rady ml- 
uistrów.

wał w eatej rozciągłościzerźąd 
główny związku zawodowego 
kolejarzy, który ‘o-śtrzegł ponad­
to łudnbśó' przed korzystaniem 
z pociągów w  wypadku zastą­
pienia kolejarzy przez woj sko 
ze względh na możliwość kata­
strof, - •' 7
- Szczegóły Tdzżaśw prżeptdwa- 

dzónych z premierem nie zosta­
ły opuHikowane. Wiadomo jed­
nak, że delegacja CGT domaga­
ła się od niego podwyżki mini/ 
malnych stawek, które .pałałyby 

[ być - rewidowane CG«ł mieąiące.

Hfl l̂iHOi) nie może zaprzeczyć
że Wielka Brytania uznała 
nasze granice zachodnie

czy W ielka Brytania gwaranto­
w ała Polsce obecne granice za­
chodnie. M inister M ayheew o? 
świadczył wówczas, że rzeczy­
wiście rząd brytyjski uzgodnił 
wraz z rządami USA, ZSRR i 
Francji na konferencji w  Pocz­
damie, iż Polska otrzyma tereny 
położone na wschód od  Świno­
ujścia i nastęńnie wzdłuż O dry 
j  zachodn i^  N ysy, część Prus 
Wschód,nich, która nie zostanie 
włączona w  skład ZSRR oraz te­
rytorium b. W. M. Gdańska. Zie­
mie te będą znajdow ały się pod 
administracją Polski aż dp chwili 
formalnego ich . włączenia w  
skiad państw a polskiego.

Zapytany przez innego z po­
słów, czy praw dą jest, że Miko­
łajczyk ukrył jakiś dokument w 
sprawie granic, zachodnich Pol­
ski — M ayheew przyznał, że 
rzeczywiście ówczesny wicemi- ’ 
nisler spraw zagranicznych W iel­
kiej B rytanii," Cadogan - prowa­
dził obszerną korespondencję z 
Mikołajczykiem w  tąj sprawie i 
że b y ły  przesyłane jakieś do­
kumenty.

HfkOHjM
rzeczywiście otrzymał
różne dokumenty
•'LONDYN. (Óbsł. wł.). Izba 

Gmin stała się wczoraj 'miej- 
scem ciekawej debaty w  spra­
wach Polski. Jeden z postów za.; 
interpelował mianowicie parla­
m entarnego podsekretarza dla i 
spraw zagranicznych, M ayheew

na właściwą drogę, - dzięki słusznej 
polityce’ obu jej partii robotniczych.

PRZEMAWIA SEKRETARZ 
KC PPR “t a  WIESŁAW'GOMOŁKA

Sekretarz generalny Polskiej Partii 
Robotniczej , wicepremier' Gomuł­
ka wyraził iprźektmąnie, |e  nią jest 
jirz-ypadkfęm (akj,;*iż ąszatolo często,- 
o^w&aząjw Polskę przywódcy, tubhu 
lewicowegó prahejf i że we Wrocła­
w iu ,— stolicy Ziem. Odzyskańychr 
urządzane są ż tej okazji wiece.

Wicbpremfer zobrazował sytuację, 
polityczną, jaka wytworzyła się w 
Europie ;po w i^ ię  i drżenie î i{fĆ-'

■"jnf'‘ ten, Elb sądżi,' “Sę do jdirć 
dó trzeciej wójny. światowej. jWypam 
ki uczą nas, źe p o ' każdej wojnie 
klasa robotnicza' wychOdzi/Sflniejsza 
i .pewniejakł
' POWITANIE W IMIENIU PPŚ 

W imienin "CKW i WK PPS głos 
zabrał wojewoda mgr Piaskowski'' — 
podkreślając, że Ppłska Partia Socja­
listyczna,; która w pewnym- okresie 
prżechbdziła .jpódbbhę Załamanie jąk 
obecna ipairtia ;1$cfejaK8tyczna» PraMcji. 
potrafiła po wojnjef Wybrać właściwą 
#r«wę postępowania, podobnie jak po-i 
trafik -ją '.ś)»ł(dd, -Pardk. Ro-
botnicza. Obecna PPS i- obecna PPR 
nauczone doświadczeniami przeszło-- 
Śpi,' potrafiły wybrać odpowiednią 
drogę i wierzą, -źe podobnie postąpi
kląsa robotnicza F rS ń ę ji,1

N o w y  u k f a d  
o handlu |
miąd̂ystrefôym
w Niemczech

BERLIN. (Obsł. wł.). ! Wczoraj 
został podpisany w  Berlinie u- ■ 
kład  handlow y między radziec­
ką strefą okupacyjną a-strefami- 
zachodnimi. W chodzi,on  w ży­
cie w dniu 1- stycznia 1948 r. i 
przewiduje wymianę produktów 
na sumę 300 m iliony marek, a 
w ięc o 50 proc.-w ięcej niż w  
roku bieżącym. Niezależnie - od 
tego układu, poszczególne rządY 
krajów i prowincji 'będą' mogły ' 
prow adzić'  rozmowy na temat 
uzupełniających układów.

C z e s k a  s o c f a l i s ł k a
pierwsza KoPleia— ministrem przemysłu
w dziejach świata

PRAGA. (Obsł. wł.). W ładze 
naczelne czeskiej partii ' socjal­
demokratycznej wysunęły , na 
stanowisko wiceprzewodniczące­
go Zgromadzenia Narowego n& 
miejsce posła Tymesza, dotych­
czasowego przewodniczącego so­
cjalistycznego klubu parlamen­
tarnego, Jarosława Hladkego, 
znanego przyjaciela Polski, któ­
ry  niedaw no był wraz z b. w ice / 
premierem Fierlingerem gościem 
Polskiej Partii Socjalistycznej. — 
Franciszek Tymesz^ ; który Jest-

S P Ó Ł D Z IE L N IA  O W O C  A R S K O  -  W A R Z Y W N IC Z A
poleca codziennie świeże o w o c e  i w a r z y w a

W rocław, ul. Łokietka 2 —Z oi.,Trzebnicki 7, 
pl. Legnicki 1 — tęl. 35-62

Stołówkom i  kupcom umożliwiona postaw a Ceny hurtowe!

jednocześnie redaktorem naczel­
nego organu partii, został desy­
gnow any na stanowisko wice­
prem iera na  miejsce Fierlingera.

Jednocześnie komitet wyko­
nawczy partii socjal-demokra- 
tyezaiej wysuną! na stanowisko 
ministra przemysłu, opróżniońk 
przez Lauszmana, który po w y­
braniu go-przewodniczącym  par­
tii zamierza - poświęcić się w y­
łącznie pracy partyjnej — 50- 
letnią b. nauczycielkę Ludmiłę 
Jankowcową. Jest to pierwszy w 
historii wypadek, aby  kobieta 
objęła tekę ministra przemysłu. 
Razem z Anną Pauker, rumuńską 
komunistką, która została n ie­
dawno mianowana ministrem 
spraw zagranicznych Rumunii -Sn­
obie działaczki robotnicze są do­
wodem realizowania w  pań­
stwach nowej demokracji idea­
łów równouprawnienia kobiet % 
mężczyznami.
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Spółdzielczy  
rozpoczął 
swe obrady

WARSZAWA. W  pięknie ude­
korowane] nowe) sali „Społem" 
pr*y ul. Różanej 15, rozpoczął się 
dnia 25 bm. o godzinie 10 rano  II 
G łó w n y  Zjazd Delegatów „Spo­
łem".

N a Zjazd przybyli: prem ier rzę­
du RP Józel Cyrankiewicz, wice­
m arszałek Sejmu Szwalbe i ob. 
Barclkowskl, wicem inister Korzyc- 
ki t  m inistrowie Minc, Dąbrowski, 
Osóbka-M orawskl, Rapacki, Le­
chowicz, Putek, Podedworny, Dąb- 
Kocloj i  Kaczorowski, wicemini­
strowie Grossleld i Drożnlak, prze­
wodniczący KCZZ WitaszewskL

N a sejmie 
spótdzlel c z y m  
premier Jozef 
C y ra n k ie w ic z  
wygłosił powi­
talne przemó­
wienie, podno­
sząc, Ze obecny 
zjazd tak  jak  
każdy kongres 
zamyka . jakiż 
etap  a jednoczą 
śnie rozpoczy- - » Cyrankiewicz 
na nowy. N iniejszy zjazd zamy­
ka okres organizacji w ielkiego ru­
chu spółdzielczego w' odrodzonej1 
Polsce, Dzięki istniejącym  formom 
gospodarczym w  naszej dem okra­
cji ludowej rozwija sw ą myśl 
mówca — spółdzielczość polska 
zajęła trzecie miejsce w  śwlecie, 
stw arzając sobie tak ie możliwo-, 
ci rozw oju, jakich by  w innym 
ustró ju  mieć nie mogła.

Spółdzielczość zjazdem obecnym 
przechodzi w  nowy okres swego 
rozwoju w ramach ogólnego pla­
nu gospodarczego dem okracji lu ­
dowej. Ten now y okres stawia 
przed spółdzielczością nowe zada­
nia. Mówca w ym ienia te podsta- 
w owe zadania jak: um asow lenle 
akcji wychowawczej, konieczność 
Jeszcze m ocniejszego związania 
pracy  z Całokształtem przebudowy 
gospodarczej Polski, konieczność 
dalszego uspraw nienia wszystkich 
ogniw spółdzielczych i w reszcie. 
—- szerokiej m obilizacji mas wó-1 
kół spółdzielczości i pogłębienia 
pracy oddolnej.

W ypełnienie tych  zadań będzie 
bowiem równocześnie dalszą roz­
budową dem okracji gospodarczej! 
— a dem okracja gospodarcza, jest 
jednym z fundamentów Polski Lo­
dowej.

%  Min. Minc 
w ita na w stę­
pie II zjazd

spółdzielczy, 
życząc mu po 
wodzenia w 
pracach. W  
naszym mode­
lu gospodar­
czym rozwią- 

; Zanie sto ją­
cych przed 
nami zadań 
n ie .  jest rnoż- Hilary Minc 
liwe tylko na płaszczyźnie państ­
wowej. Rozwiązanie leży bowiem 
w harmonijnym zespoleniu dzia­
łalności spółdzielczości 1 roli kie­
rowniczej państwa. Z tego też 
względu od wyników tego zjazdu 
zależy ukształtow anie się nie­
zmiernie ważnego czynnika gospo­
darki polskiej, i

Spółdzielczość polska — konty­
nuuje mówca — stała się maso-1  
wym ruchem, wielką siecią gospo-1 
darczą 1 dystrybucyjną oraz waż­
kim czynnikiem naszej ekonomiki. I 
Spółdzielczość postawiwszy ną po­
rządku dziennym swego zjazdu] 
Zadanie zmiany struktury, w yka­
zała, że Jest wielkim i żywotnym 
ruchem. Sytuacja istotnie wymaga 
rozwiązania palących zagadnień.

W yrażaniem nadziei, że doko­
nanie tych reform wniesie nowy 
w kład w określenie naszego mo­
delu gospodarczego — kończy 
minister, wierząc, że będzie to sta­
nowiło punkt wyjściowy dla dal­
szego wspaniałego rozwoju spół­
dzielczości polskiej, jako części 
składowej polskiej gospodarki.

Listy z „dżungli**

Droga do wielkiej Przygody
Morze przyciąga, choć jest groźne 
i ofiar nigdy niesyte

*...Vielu naszych marynarzy i oficerów po raz pierwszy ujrzało morze, będąc już w  mundurze marynarza. 
. Jp  byli to ludzi* urodzeni i wychowani na morzu — kolebką ich nie było mórze, jak *0 pisał w swym 
życiorysie jeden z moich kolegów z* Szkoły Podchorążych. Kolebką ich były równiny mazurskie, podkar­
packie wyżyny lub tereny Zagłębia. Rekrutowali się oni z całej Polski i szli do służby na morzu, znając 
je tylko z kina, książki, opowiadań.

Ni* zawiódł icb instynkt właściwego wyboru drogi życia. Urodzeni byli, by byó marynarzami i zdali 
przed światem egzamin najcięższy w życiu  — egzamin złożony w. ogniu walki na żywiole tak. do niedawni 
obcym naszemu narodowi*.

Powyższe słowa, - napisane przez 
jednego z oficerów Marynarki Wo­
jennej, jakże są charakterystyczne 
dla dążeń i poczynań morskich nar 
szego narodu, a raczej najlepszej je­
go cząstki — młodzieży. Jak dosko­
nale oddają ten nieposkromiony, ży­
wiołowy wprost pęd naszej młodzie­
ży do morza, znanego jej przeważ­
nie tylko ze słyszenia i lektury i wi­
dzianego co najwyżej na ilustracji.

RÓŻNYMI DROGAMI CIĄGNĄ 
W ILKI MORSKIE 

Różnymi drogami ciągną przyszłe 
wilki morskie na poznanie swej wiel­
kiej przygody. Jedni po prostu —• 
.choć. wcale nie jest łatwa ta droga 
y  przez zaciąg'do Marynarki Wo­
jennej lub służbę w Handlowej, po­
przez kursy, przysposobienia i szkoły. 
Inni - — nie rzadko czytało i czyta 
się o nich w prasie — w  szczenię­
cych już latacn rżućają wszystko:' 
dom, rodzinę, szkołę, obierając ży­
cie trampa. Oczywiście gdzieby ich 
ono nie zaprowadziło, jak na wielką 
Wódą, oblegającą kontynenty. Jesz­
cze- inni z podziwu godnym uporem, 
nie dosypiąjąc i nie dojadając, wy­
trwale konstruują „własnym prze­
mysłem* jachty, na których prze­
mierzać będą mórza i oceany szla­
kami, które przed nimi ,widziały 

'spaniałych, samotnych zdobywców 
iorz: Gerbaulta, Vossa i Wagnera. 

I ani jednych^ ani drugich ezy^frżę-: 
ejch mę zrażają przeszkody i niepo­
wodzenia, bą, nie rzadko i ofiary. 
Pęd do m ona trwa, mało powie­
dzieć trwa: wciąż rośnie i potężnieje.

i " '  c i e k ą  w  a ’ l e k t u r a

K to nie wierzy, temu poradzić 
pgl bym ciekawa lekturę^ odpowie- 

—i redakcji w ■ dwutygodniku Mary­
narki Wojennej „Marynarz Polski*, 
ćąy mfctięcisnihu „Żeglarz!*, Wyda­
wanym przez Państwowo Centrum 
Wyszkolenia Morskiego. $ą to odpo- 

‘dzi na różnórodne pytania, obra­
zujące szeroki wachlarz Zaintereso­
wań naszej młodzieży, a więc: moż­
liwości przyjęcia do Marynarki Wo-

lennej i Handlowej, na k u m  mło­
dzieżowe PCWM, informacje w tpra- 

. wie wydawnictw morskich, tysiąc py­
tań tyczących życia, składu i działal­
ności Marynarki Wojenne! i Han­
dlowej, zarówno polskiej jak ! za­
granicznych, niezliczone zapytania 
tyczące działań morskich minionej 
wojny, domagania tlę starych, czę­
stokroć wyczerpanych numerów 
pism morskich, itp. Autorami listów 
do redakcji są częstokroć dziewczęta, 
które niestety spotyka srogi zawód 
W odpowiedzi, ze „szkól morskich 
dla dziewcząt nie ma“ lub, że „na 
razie nie przewiduje się, aby kome­
ty służyły w Marynarce Wojennej".

Jak widać, młodzież chce poznać 
zagadnienia morskie bardzo wszech-

stronnie. Jest rzeczą zrozumiałą, jed­
nak, że ciekawości, żądzy wiedzy i 
wrażeń nie zaspokoi choćby najsta­
ranniej prowadzona rubryka „Od­
powiedzi od redakcji*. Odpowiedź 
dać jest w Stanią tylko morze, życie 
i praca na nim.

Póki jednak przyszły wilk mor­
ski siedzi w domu, gdzieś w Nowym 
Sączu, pod Miechowem, czy ■■ koło 
Garwolina, póty nie pozostaje mu 
nic innego jak dużo czytać o morzu, 
w wolnych od zajęć chwilach dużo
0 nim myśleć, a w wypadku powsta­
jących wątpliwości różnego rodzaju
1 rożnego ciężaru gatunkowego pisać 
listy do pism morskich.

W redakcji „Przeglądu Morskiego" 
czytam listy ,— jak je tam nazywają

Kuci of(Dfecimrer— „of forcmf
Cyniczne zaprzeczenia oskarżonych 
w  procesie 
krakow skim

KRAKÓW. W drugim dniu pro­
cesu przeciwko załodze obozu znisz­
czenia w Oświęcimiu pierwszy ze­
znaje untersturmfuehrer Maks Grab- 
ner, kierownik oddziału polityczne­
go, jeden z najkrwawszych katów 
obozu.

Oskarżony z całym cynizmem wy­
piera się winy, twierdząc, iż. nigdy 
nie miał wpływu na los aresztowa­
nych, Nie należał również nigdy do 
SS, uzyskał Jedynie prawo używania 
munduru tej, formacji. Grabner opi­
suję! prześladowania jakie rzekomo 
znosił ze strony władz hitlerow­
skich. W Oświęcimiu ęśjkarżońj' peł­
nił funkcję kierownika oddziału po­
litycznego, lecz miał — jak twier­
dzi ep„bardzo „ograniczone: wpływy 
i nigdy nie przeprowadzał samodziel­
nie gazowania, jakkolwiek podlega*- 
mu krematorium. Grabner przyzna* 
iż ze względów służbowych byt' kil­
kakrotnie kierownikiem egzekucji,

K o i M  PPS czynią przygo^ownin
do XXVII Kongresu Partii

W e -wszystkich Komitetach i 
Kotach Polskiej Partii Socjali­
stycznej Dolnego śląska — pra- 
ce przygotowawcze do Kongresu 
są w  pełnym  toku. Na licznie 
odbywających się zebraniach 
członkowie PPS omawiają spra­
w y natury organizacyjnej, oraz 
wysuwają wnioski, które będą 
referowane na Kongresie przez 
w ybranych delegatów. Są to 
problemy .dotyczące n ią tylko 
spraw nahlry partyjnej, ale i 
szeregu zagadnień o charakterze 
i znaczeniu ogólnopaństwowym, 
a  więc: z dziedziny polityki we­
wnętrznej, zagranicznej i doty­
czące zagadnień ekonomicznych 
kraju. W ybór W rocławia na 
miejsce Kongresu został należy­
cie oceniony przez polską klasę 
robotniczą. Kongres we W rocła­
wiu _— jeszcze mocniej zespoli 
Ziemie Zachodnie' z Macierzą i, 
jeszcze raz podkreśli, że robot­
nik Polski byi swój buduje w 
ścisłym oparciu o Ziemie Odzy­
skane.

W  powiatach odbyw ają się 
obecnie wybory do rozszerzo­
nych Rad PPS. W  dniu wczoraj­
szym w gm achu WK obradowali

£6  Ih tep a d
m i

Minister spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych Cordell 
Hull doręczył wysłannikom ja­
pońskim — admirałowi Nomurze 
i ministrowi Kurasa — oficjalną 
notę USA, domagającą się wyco­
fania wojsk japońskich z Chin 
i Indochin oraz wystąpienia z 
paktu trzech.

ms
Teheranie rozpoczęła się 

konferencja szefów trzech mo­
carstw — Roosevelta, Stalina i 
Churchilla. IP  czasie tej konfe­
rencji uzgodniono ostatecznie 
plany dalszej wojny na terenie 
Europy.

Ostatni z serii pięciu ciężkich 
nalotów brytyjskich samolotów 
bombowych na Berlin,

terenowi pełnom ocnicy dla spraw 
kongresowych. Sekretarz WK 
mgr S tanek  w ydał instrukcje 
odnośnie dalszych przygotowań 
do Kongresu.

lecz decyzja jej wykonania pocho­
dziła od komendanta obozu. Twier­
dził , dalej, i i  prosił więźniów, aby 

.nie. mówili o nimi dobrze w obozie, 
sdyż mogłoby mu to zaszkodzić po­
świadczenie to wywołuje śmiechy na 
sali). Gdy raz usłyszał krzyki w 
czasie przesłuchiwania, zwrócił się 
do lekarza, aby zaprzestano bicia...
_ N a pytanie jednego z przedstawi­

cieli oskarżenia ilń więźniów zostało 
rozstrzelanych, Grabner odpowiada, 
że z rozmowy z Hoessem dowiedział 
się, że liczba zmarłych śmiercią na­
turalną i nienaturalną dochodziła do 
miliona.

NaStęphy oskarżony, Hans Aumeier 
do winy nie przyznaje się, przyznaje 
się natomiast do bicia więźniów.
. Następni oskarżeni Maria Mdndel 

Frąnż Kraus proszą o zezwolenie 
składania wyjaśnień w czasie prze­
słuchiwania Świadków,

Z kolei zeznaje Johan Paul Krem- 
. mer, lekarz obozowy z Oświęcimia. 
Z cynicznym spokojem opowiada, ze 
musiał być obecny przy każdej ma­
sowej egzekucji i przy gazowaniu. 
Osobiście jednak me przyglądał się 
egzekucjom, a to ż  powodu zimna. 
UPęlaJ pozostać w zamkniętym samo­
chodzik Na miejsce egzekucji posy- 
ia łj jednego ze swyd^ sanitariuszy. 
Zadaniem jego by ło  stwierdzić zgon 
każdego więźnia. Uśmiercał więźniów 
zastrzykiem z fenolu, był również 
obecny przy wykonywaniu kamśKłoź 
sty, Zadaniem jego w takich wypad­
kach było stwierdzenie czy katowa­
ny więzień wytrzyma dalsze bicie i 
czy nie umrze podczas każni.

Po zeznaniach Kfemera zarządzo­
no przerwę. •

I  „dżungli*. Z „dżungli* nie dla­
tego, że pochodzą z jakichś tam m i­
ło znanych Krzesków, f Głusków, 
Wólk czy Małdytów, choć adres na­
dawcy nie pozostał zapewne bez 
wpływu na to sformułowanie. Forma 
listu, jego prymityw stylistyczny i 
ortograficzny -S  to właśnie „dżun­
gla*, przez którą trzeba się przebi­
jać z  trudem, wprawdzie nie z sie- 
kierą Czy machetą, ale co najmniej 
z piórem i arkuszem papieru, by list 
przepisać jut w bardziej zrozumia­
łej formie.

Śmiałem się najpierw podczas czy­
tania tych listów do rozpuku, póź­
niej jednak ogarnęło mnie zawsty­
dzenie z powodu tego również 
pierwotnego — odruchu, wreszcie — 
wzruszenie. Bo listy te pisane były 
źle pod względem ortograficznym i 
stylistycznym, ale z listów tych prze­
bijało umiłowanie dalekiego, niezna­
nego polskiego morza, przebijała du­
ma połączona z nabożnym nieledwie 
uwielbieniem, gdy mówiły o nigdy 
nieoglądanej, ale znąnęj — jak do­
brze znanej — bohaterskiej flocie 
polskiej i tej wojennej i handlowej, 
które tak pięknie zapisały karty w 
historii minionej wojny.

Testem przekonany, że autorzy 
tych listów dotrą po pokonaniu 
przeróżnych trudności do morza, że 
na morzu tym będą żyć i pracować. 
Bo —■ jak pisze znany marynista 
Brunon Dżinucz — „pcha się- takich 
do marynarki wielu i sz-ybko godzą 
się morzem. A morze z Siimi...

.Listy z „dżungli*-, urągały wszel­
kim, zasadom ortografii i stylistyki. 
Ale jeden taki list cenniejszy jest 
stokrotnie niż dziesiątki „ładnych 
lutów* z dużych miast, a nawet z 
Warszawy... gdyby redakcja „Prze­
glądu Morskiego" miała w naszej 
stolicy choćby jednego „korespon­
denta*. Jerzy Pertek

No Peloponezie 
i (o Mncedonii
powstańcy greccy 
atakuję

ATENY. Oddziały armii demo­
kratycznej dokonały natarcia na 
miasto Amalida koło Prygos na 
Peloponezie. Znacznymi sifami- 
partyzanCI Opanowali centrum 
miastu, liczącego 9 tys. mieszkań­
ców i ' stoczyli walkę o bu­
dynek Żandarmerii' i Więzienia, zi 
których Uwolnili więźniów.
| W środkowej Macedonii pow­
stańcy stoczyli bitwę koło .góry 
Kerdylllon.
- W Atenach związki zawodowe 
zapowiedziały 24-godziflrty strajk 
pracowników wodociągów, gazow­
ni, elektrowni, telefonów, tramwa­
jów itd.

„Reforma" walutowa w Austrii
jest poważna pomyłka-
mówią wybitni fachowcy 
Niezadowolenie mas rośnie

WIEDEŃ. W kilka dni po uchwaleniu przez parlament austriac­
ki ustawy o reformie walutowe], rząd zmuszony był pod naciskiem 
opinii publiczne! przeprowadzić pierwsza modyfikacłę tej ustawy. 
Zmiana polega na przyznaniu kupcom prawa wymiany szylingów w 
stosunku 1:1 za obroty w okresie przejściowym do czasu wejścia 
w życie ustawy.

Dziennik „Tageblatt. ąai Mpn- 
tag“ zwraca uwagę, że kupcy 
stanowią trzon wyborców au­
striackiej partii ludowe], posiada­
jącej większość w rządzie. Pismo 
domaga się rozciągnięci^ tej no­
weli również na rzemieślników' 
robotników i urzędników.

N ow e posiłki 
dla Holendrów 
w Indonezji

JOGIAKARTA. (Obsł. wl.). Ar­
mią holenderska w  Indonezji o- 
trzymuje ooraz to nowe posiłki 
z Holandii. Ostatnio odpłynęły 
z Hagi 4 okręty wiozące 7 tyś. 
żołnierzy. HoleaMł orskie oddzia­
ły  w  Indonezji liczą już przeszło 
140 tys. łudzi. S i ły ta  skoncen­
trowano w  najważniejszych 
punktach, z których- ma wyjść 
nowa wielka ofensywa przeciw­
ko powstańcom.

Ludność Austrii żyje pod wra­
żeniem reformy walutowej. Mno­
żą się głosy jkiwainych uczonych 
i fachowców finansowych, wypo­
wiadające się stanowczo przeciw 
temu sposobowi przeprowadzania 
reformy walutowej. Tak np. zna­
ny ekonomista, rektor uniwersyte­
tu w Grazu, prof. Berger oświad-' 
czył, że ustawę o reformie walu* 
fowęj przeprowadzono w sposób 
bezlitosny. Stwierdzi) on, że z 
punktu widzenia czysto technicz­
nego. nowa ustawa jest poważna 
Pomyłką.

BUKARESZT. Ambasador R. P. 
Szymański z okazji podpisania do­
datkow ej umowy handlowe] mię. 
dzy Polską a  Rumunią wyda! przy- 
jęcie, na którym m. in. była o* 
becna pani Anna Pauker — mini­
ster spraw  zagranicznych.

W  przemówieniu powitalnym am 
basador Szymański podkreślił, że 
nowa umowa, uzupełniająca układ 
między, obu krajam i z września br. 
znacznie powiększy wymianę to­
warów między obu krajam i,

Prasa komunistyczna podkreśla1, 
że reforma walutowa miała na 
celu jedynie uzdrowienie życia 
bankowego, aby je  następnie od­
dać we władze kapitału amery­
kańskiego.

B. przedstawiciel komunistów 
w. rządzie minister Altmamt; oma­
w ia ją  Powody swego ustąpienia, 
oświadczył: „nie może być koali­
cji. miedzy przedstawicielami ka­
pitalizmu zagranicznego t  austriac­
ką klasą robotnicza*.

PoltHKa kłomstuo
„Nłs nożony pozostać obojęt­

ni wobec to** narodów, któro ma­
ją wielkie trudności W odzyskania 
równowagi po przejśelack wojen­
nych 1 zwracają się do nas o po­
moc* — oświadczył min. Marshall 
na żebranin „Ney York Herald 
Trlbune*.

W dwa dnt później, prez. Tro- 
man w mowie, wygłoszonej przez 
radio do narodu amerykańskiego z 
okaz]! zwołania sesji nadzwyczaj, 
ne) Kongresu, uzasadniając amery­
kańską polityką zagraniczną o- 
świadczył: „Trzymamy sie tej 
polityki w cela zapewnienia świa­
tu pokoju I dobrobytu*.

Tak brzmią słowa. Bardzo pięk­
ne, szlachetne, ludzkie słowa.
| A tymczasem w amerykańskiej 

strefie okupacyjnej Instruktorzy 
amerykańscy szkolę * wojskowo 
młodzież niemiecką. W strefach 
zachodnich chroni się istnienie 
zbrojeniowych fabryk niemieckich 
produkujących samoloty, silniki 
samolotowe, kadłuby lodzi pod­
wodnych, czołgi, zakłady amant- 
eyjpe, wojskowy sprzęt łącznoś­
ci. Co więcej—  tworzy się nowe 
spółki amerykańsko - brytyjskie, 
które wstrzykują świeże kapitały 
przemysłowi niemieckiemu.

Czy ta działalność amerykań­
sko • brytyjska, szczegółowo o- 
mówiona przez marsz. Sokołow­
skiego na posiedzeniu Soiusznlczet 
Rady Kontrolnej w Berlinie ma 
coś wspólnego z „odzyskaniem 
równowag! po przejściach wojen­
nych*, o której mówił Marshall 
lub z „zapewnieniem światu pokó- 
Ju | dobrobytu*, o których mówił 
Trnman? Owszem — ma. Taka 
polityka parallżulo wysiłki demo­
kratycznych państw w kierunku * 
odzyskania równowagi 1 stanowi 
bezpośrednia groźbę właśnie dla 
pokotu I dobrobytu świata.

Obłudne deklaracje amerykań­
skich mężów stanu nie potrafię 
oszukać demokratyczne! opinii pu­
blicznej w Europie. Wiemy, że są 
one szlachetnym szyldem, pod któ­
rym uprawia się wstrętną robotę.

Ale kłamstwń nłe wystarczy, 
aby porwać naród do szaleńczej 
walki, aby pogrążyć go W odmę­
ty krwi I zniszczenia. Tylko praw­
da ł wiara w słuszną sprawę 
przyniosły zwycięstwo Drugie! i 
Wojnie światowej. Ta prawda to­
ruje sobie zwolna drogę ze 
Wschodu na Zachód. I postępy te) 
prawdy są widoczne coraz har­
dziej. Zbliża się nieuchronnie czas, 
gdy prawda ta zmiecie z powierz­
chni życia - publicznego krzywo­
ustych kaznodziei 1 fałszywych 
proroków. Być może dlatego kła­
mią oni obecnie w dwójnasób.

Przeciwko 
powrotowi Leopo’da 
na tron

BRUKSELA. Komftef wyko­
nawczy belgijskiej pąrtij socjali­
stycznej, której przedstawiciele 
wchodzą np skład obecnego rzą­
du, w opublikowanym - w  ponltwy 
działek wieczorem komunikact# i 
stwierdza, iż przeciwstawi się sta­
nowczo wszelkim próbom przY-5 
wrócenia tronu Leojiolda III.

, Czyniąc aluzję do odbytego w 
niedzielę• wiecu monafdfstypgaa*. 
go, komitet wykonawczy partii 
socjalistyczne} podkreśla w swym 
komunikacie, że „reakcyjny cha­
rakter tej propagandy na rzecz 
powrotu króla, .może jedynie za­
grażać spokojowi wewnętrznemu 
w kraju*.

ISSIN O W I N Y 
MULFTERAOCIE

J J l t W ‘ff-  ™ .  * «  Z m , d  M f . d f i
Kurzy R-. p. Oddział w e W rocławiu zw ołuje

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE

M tefsk t^  ^ r f dZlMU 1947 O itodz. 9-tej w  SaliM iejskiej Rady N arodowej w  Rynku, Sukiennice 9, z ńastmmjącym
n ,  ła . l i  , porządkiem obrad: \Część oficjalna:
li Powitanie W alnego Z ebranie

i S3K**pt '**•: <
Część organizacyjna: ;

’ i 1 ^ Y bór prezydium W  Żebrania

S L r o d d Tn lGadm s ll) tóW ”  Z,MdU Z Z D R P - w  Szczecin!.
Zarządu Oddziału j

5 ustępującego Sądu D ziennikarskiego I
а. spraw ozdanie Komisji Rewizyjne! s
б. Dyskusja nad sprawozdaniami
o Absolutorium dla ustępującego Zarządu
o. W ybór nowych władz Oddziału 
9. Ewentualia

Z e b r o n ^ n H h ^ t^  f 12*?1**” ®; statutem  ilości obecnych członków, 
S 2L * * *  odbędzie się. w  drugim teijminie o godz. 9.30 w  tvm samym 
lokalu, przy czym powzięte uchw ały będą praw om ocne Y ^
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-  Fanie! Doczepimy się % 
w ó zkiem .

•—  Co? Wykluczone, ją nie 
jeidią wolniej jak 100 kmig.

Bum! i— Panowie, weide mnie 
na wózek.

— Wykluczone, my nłe po­
trafimy jechać nawet 10 kmA 
godz.

Główka o puszystych lokach 
nie musi być tylko marzeniem
Wódka i piwo — ale od zewnątrz olej rycynowy
m o g ą  o d d a ć  d u ż e  u s ł u g i

iyr*T7*n<»« każde] kobiety  Jest m ieć bujne, puszyste włosy, m iękko zw ijające się w  loki o pięknym  
połysku. A by to  osiągnąć trzeba jednak  włosy bardzo s tarannie i  system atycznie pielęgnow ać. Pie­
lęgnacja ta  pow inna polegać na zachow aniu prrąde wszystkim  maksimum" czystości, ,

zbyt częstego m ycia w odą i m y­
dłem trzeba' :'Je: przynajm niej raz 
dziennie, jeśli nie, dwa razy,; wyr 
szczotkować przez k ilka m iiju tw  
różnych kierunkach. W  ten  spo­
sób zbiera się z nlfch kurz, osiada­
jący w raz z tłuszczem, w ydziela­
nym przez skórę, a ta k je  wzmac­
nia się w łosy i pobudza ich porost.' 
Przez szarpanie w yryw a się 
wprawdzie w łosy m artw e 1 słabe, 
ale. też pobudza się krążenie. krWi 
w skórze g ło w y  i  cebulki włosów, 
lepiej odżyw iane s ta ją  się przez 
Ib odporniejsze.

SZCZOTKA TO WAŻNY 
REKWIZYT

Szczotkę należy  codziennie; oczy­
ścić grzebieniem  z  kurzu i włosów, 

'• przechowywać Ją w  zamkniętej* 
£  Czystej szufladce, lub w  pudełku, 

a W przynajm niej raz ria tydzień 
umyć w  ciepłej w odzie Z mydłem, 

; pO4 opłukaniu zaś zdezynfekować 
5 wodę z domieszką am oniaku, .
?. - .Częstość m ycia włosów jes t za­

leżna od ich gatunku, bo ! włosy,

E lektronow e
organy
W Anglii, gdzie organy w cho­

dzą w  Skład normalnego wypo­
sażenia kńżdego praw ie kina 
ukazanie się now ych „elektro­
nowych" organów Gomplana i 
Wurtiłzsftu wyw ołało olbrzymie 
zainteresowanie, o którym  do­
bitni* św iadczy trzykrotny 
Wzrost zamówień n a  Organy le­
go typu.

|v  Pojawienie się instrum entu te­
go typu może być  bez przesady 
uważane za początek nowej ery 
w muzyce organowej. Odzna- 
cwdą t Są one nadzwyczaj ną ozu 
łością i  wgymagają od  grających 
znacznie dokładniejszego opa­
nowania instrumentu oraz Więk­
szych zdolności muzycznych.

N O  W I Ń  V 
LITERACKIE

zależnie od skóry m ogą być' tłuste, 
albo suche. Rzecz prosta w łosy 
tłuste  trzeba m yć częściej niż su­
che.

Sama technika zwykłego m ycia 
przedstaw ia się w  tak i sposób: n a j­
pierw; zwilżamy w łosy przegotow a­
ną, m iękką'w odą (najlepiej ze świe 
ie j  deszczówki), polewam y płyn­
nym  m ydłem  i palcami, nie d ra ­
piąc, ; m asu jem y : energicznie skórę 
w e w szystkich kierunkach, ugnia­
tając: od skóry  ku  keńćóut włosów, 
aby  ich nie zginać i n ie  ^am ać. 
T ak  należy  zm y ć . dw djlrf jrae,* P° 
czyta spłukać Wódę b ieżąca  a  
w ięc pod prysznicem, k tóry  można 
sobie z b rak u  łazienki urządzić Z 
■czajnika, lu b * 1 polew aczki 'cgrado1 
w ej. K iedy już w łosy  śą  zupełnie 
czyste spłukujem y je 'po  ra ź  ostat­
ni w odą z sokiem z cy tryny  a  po­
n iew aż to  dziś rzecz zbyt. kosztow­
na, odwarem  z odpowiednich ziół.

I  SUSZENIE JEST WAŻNE
Suszyć należy włosy najp ierw  0- 

grżanym  „ręcznikiem, a  następnie 
w  cieple na słońcu lub przy  p ie­
cu, trzeba je  p rzy  tym . często p rze­
czesywać dopóki zupełnie n ie/w y- 
schną. Suszenie w łosów  elektrycz­
nością lub żelazkami nie Jest w ska­
zane nie trzeba też ich na mółsafd 
zaplatać czy wiązać chusteczką, 
gdyż suszone b e l przewiew u będą 
zlepione 1 matowe. Jeżeli chodzi 
nam  o ułożenie fal, to  po zapięciu 
splneczkam l można co najw yżej 
przewiązać w łosy przew iew ną sia­
teczką.

Nadm ierna suchość włosów po­
w oduje, że są one badr-o  sypkie, 
trudne do ułożenia, łatwo się k ru ­
szą, a  na skórze głowy, tw orzy się 
czasem drobniutki, suchy łupież. 
W łosy  tak ie można nw ć n ie czę­
ściej niż raz na 20 — 30 dni, a 
przed m yciem na kilka godzin na­
tłuścić skórę głowy, a naw et 1 całe 
w łosy ciepłą oliwą sojową. ij

JCila włosów suchym  ,najodpo­
w iedniejsze będzie m ydło marsy!*. 

Isfci# zielone, Oliwne, przy łupieżu 
—tr mydło pokrzywowe. Istnieją też 
specjalne m ydła płynne: roztpary- 

, nowe, rum iankow e, itp., w łosy su­
che — sztyw ne m ożns m yć żółt­
kiem Jajka, które trzeba dokładnie 
oddzielić od białka i rozbić na spo- 
deczku, postępując dalej jak  z  my- 
dłem.

OLEJ RYCYNOWY TEZ MOŻE 
SIĘ PRZYDAĆ •

4; Do natłuszczania skóry i  włosów 
przed myciem można również użyć 
oleju rycynowego.. '

Jako  płókankę do włosów su­
chych używ am y odwaru ż rum ian­
ku, listków brzozowych, lub chmie 
lu przy Włosach Ciemnych.

N adm iernej tłustości skóry tow a­
rzyszy zw ykle gruby,, żółtaw y łu­
pież, włosy, są  polepione i świecą? 
có, jakby  były  wysm arow ane tłu­
szczem. Takie w łosy trzeba m yć 
co d w a . tygodnie, lub 10 dni, ale 
nie częściej, gdyż częste m ycie po­
budza gruczoły łojowe do tym  w y­
datniejszej pracy.

; Do płukania włosów tłustych po  
m yciu używ am y przede wszystkim 
skrżypu, k tóry  w ybitnie osusza, fiife 
w pływ ając na kolor włosów. Moż­
na go łączyć z rum iankiem  przy 
.włosach jasnych: natom iast do włó 
sów ciemnych używ am y odw aru z 
kory  dębow ej, chmiel z korzeniem 
tataraku  1 m ocną esencją herba­
cianą. N aturalny dla barw y wtó- 
sów a osuszający Jest jeszcze od­
w ar ż łopianu. -

WÓDKA TYM RAZEM 
N A  ZEWNĄTRZ

IDoCce J a t  m en ie

Skórę nadm iernie tłu stą  dla de­
zynfekcji dwa. trzy 'raz y  w  tygod­
niu przecierać płynam i zaw ierają­
cymi alkohól, a  w ięc Wódką czosn­
kową, cebulową, - skrzypową, czy 
rozmarynową, które n ie  działa ją 
n a  kolor, pokrzywową, k tóra leczy 
łupież lub jałowcową; przyciem nia­
jącą włosy. W ódką taką  naciera 
się tylko skórę, rozgarniając Wło­
sy  palcami.

W  wypadkach, gdy  w łosy są sła  
be 1 Wypadają', trzeba Je wzmac­
niać przez użycie n a  dobę przed 
m yciem m aści o zaw artości 5 do 
10 proc. siark i n a  m aśle kakao­
wym lub goldkremie. {

Rozjaśnianie włosów w odą utle­
nioną jest zawsze szkodliwe, istnie­
ją  natom iast środki powolne 
wprawdzie, ale zupełnie nieszkod­
liwe. Do nich należy w cieranie 
w ódki z am iku: 50 gramów czy­
stego spirytusu, 10 gramów nalew ­
ki am ikow ej i '"50 gramów wody 
zmieszać razem, po 24 godzihaćh 
przecedzić 1 lekko zaperfiunować 
lawendą. Pó umyciu zwilżyć tym 
płynem  w łosjj i pozostaw ić do w y­
schnięcia. ; ’

W łosy jasne z na tu ry  sztywne, 
czy wysuszone przez tlenienie, do­
brze jes t płukać w  ciepłym jasnym  
piw ie czystym lub zmieszanym z 
wodę, jednak nie więcej niż pół na 

pół.

G dy m y łamiemy sobie głow y jak  z królików  w ykom binować nur­
kow e pelissy —  am erykanki wciąż jeszcze w  bardzo skąpych stro ­
jach  upraw iają dolce far niente na Jachtach i  motorówkach w  

upalnym  słońcu F lorydy

Nasze sprawy morskie

Węgiel płynie do Szwecji
Port w Ustce dobrze spettaia swoje zadanie 
Czekamy teraz na uruchomienie Łaby

Ze Słupska do Ustki jest ty lko  17 km. Słupsk czyni n a  przybyw ającym  z kra ju  osadniku Jak naj- 
lepsze Wrażenie dużego miasta. Tram w aje, w ielki ruch uliczny i  eleganckie sklepy —  oto, co rzuca 
się od razu w oczy. A  Jednakże nie Słupsk, lecz w łaśnie m ała nadm orska m ieścina U stka pociąga 
przybyw ających. Przyczyna tego Jest prosta. Słupsk nie jes t m iastem  morskim. Prasłow lante założyli o- 
sadę tę  nad rzeką Słupią w  odległości tylko 17 km od morza, w  przekonaniu, że przecież i  ta k  będą 
mogły przybyw ać rzeką dó 'S łupska morskie Jednostki po tow ary.
OBROTY ROSNĄ Z MIESIĄCA

NA MIESIĄC 
Stało się jednakże inaczej. O d 

k ilkuset la t nie płyną Słupią już 
Żadne statki, bowiem wielkość dzi­
siejszych jednostek m orskich nie 
pozw ąia n a  zapuszcząnie się w  w ą­
ziutkie koryto rzeki. Portem i mia-

Poddaje się

Zło d zie i w yw ie sza białą chorągiew
Pościg za nieuchwytnym włamywaczem
; We francuskim m ieście Dijon 
od października grasował nietj- 
chwytny złodziej mieszkaniowy. 
Terenem jego wyczynów stal się 
najpierw hotel Junot. Nie było 
niemal nocy, ab y  w  jednym  z 
pokojów h o te lu . n ie dokonano 
kradzieży. Gościom ginęły port­
fele, pierścionki, garderoba, a 
nawet nocne pantofle i , piżamy. 
Po jakimś czasie nieuchwytny, 

Wrrwiitj podząl grasować w  i#-' 
tlej dzdelnioY miasta. _ t 

Kiedy m iejscowa policją nie 
niogla wyśledzić tajemniczego 
.złodzieja, przysłano najbardziej 
zdolnych agentów z Paryża.
Bez przerwy cztery dni i cztery 
noce obserwowali oni każdą u- 

> Hcę. W  ©grodzie jednej z  will 
Zauważono n ad  ranem  jakiś ia-

jem niczy cień. Królki sygnał 
gwizdkiem zaalarmował całąpo- 
licję.

Złodziej nie zamierzał jednak 
poddać się, mimo, że ze wszyst­
kich stron nadbiegali coraz JO 
nowi agenci. Rozpoczęła się sza­
leńcza pogoń po ogrodach, krę­
tych uMczkaćh, a w  końcu na­
w e t n a  dachach domów w  śród­
mieściu.

W  reszcie ponad pięćdziesięciu 
agentów osaczyło ^złodzieja na 
dachu czteropiętrowego budyn­
ku, z którego nie było  już żad­
nej drogi odwrotu. Złodziej w y­
wiesił białą chusteczkę i zeszedł 
dobrowolnie na ziemię wprost w 
ramiona oczekujących go poli­
cjantów, W  czasie pierwszego

przesluchania Andrzej Sainfon— 
tak brzmiało nazwisko złodzieja, 
przyznał się do popełnienia 66 
kradzieży miesakaniowydh. {kj

Artysta bez rąk
Znany rysownik niemiecki Ka­

rol- Fischer stracił podczas woj­
n y  obie ręoe. W ydaw ało się, że 
kariera artysty została pogrzeba­
na. Tymczasem Fischer powrócił 
do Umiłowanej sztuki. Usta za­
stępują mu ręce. Do rysow ania 
używa piór lub • ołówków-trzy- 
mając je  między zębami* Wyjtu* 
ki Są doskonaie. Powpjenne pra­
ce Fischera p o tk a ły  się z naj­
wyższy® uznaniem,

stem morskim pozostała zatem  ty l­
ko Ustka. :

O d kilku m iesięcy port w  Ust­
ce jes t cc raz to części,ej wym ienia­
ny  przez prasę polską. Stało się  to 
z tej przyczyny, że Ustka, jako  
©śwarty port polski, rozpoczęła 
eksport naszych towarów. Po Gdy­
ni, Gdańsku i Szczecinie Ustka 
pierw sza z m niejszych portów  roz­
poczęła pracę. Niedługo już jednak 
że nie będzie odosobnioną w  gro­
nie m ałych portów, bowiem Je­
szcze W tym m iesiącu ruszyć ma 
eksport przez port w  Derłowie, a 
w iosną ld4B roku przez Kołobrzeg.

O broty  portu Ustce rosną z 
m iesiąca na m iesiąc. Gdy we w rze­
śniu w ynosiły niecałe 31.000 ton, 
to październik dał JUŻ przeszło 
30.000 ton. Nie ma dnia, by  do por­
tu  w  Ustce nie w płynął chociażby 
tylko jeden  statek, a liczne są dni, 
gdy w  porcie przebyw a po kilka 
naw et jednostek pływ ających. 
Dość powiedzieć, że ,w październi­
ku  do portu weszły 73. s tatk i o w y­
porności blisko 15.000 łon, a  o- 
puśclły  port 82 s ta tk i o w yporno­
ści 16.325 NRT. ilość Statków, ja ­
k ie w  październiku zaw inęły do 
Ustki, co praw da nieco się  zm niej­
szyła (w porów naniu z wrześniem), 
ale  za to  jednostki, jak ie w płynęły, 
by ły  większe, s^oro m ogły zabrać 
większą ilość towarów.

PORT EKSPORTOWY 
Port w  Ustce Jest w  dalszym cią­

gu tylko portem  eksportow ymi do­
tychczas bowiem nie przyjął żad­

nego Jeszcze ładunku. O  Ile cho­
dzi o tow ary  eksportow e, to jest 
to  w  ogrom nej większości węgiel 
zarów no eksp o rto w i jak  1 bunkro­
wy. Drugą pozycję zajm uję ładu­
nek  szamotowy, ale  eksport tego 
artyku łu  jest niewielki, gdyż w y­
nosi zaledwie 600 ton, w obec 
34.659 ton  w ęgla i 926 ton bunkru.

Eksport w ęgla przez U stkę stale 
w zrasta. W e w rześniu port w y­
eksportow ał tylko 29.718 toń. O d 
początku sw ej pracy, to jes t przez 
3 i pół m iesiąca przez port w yw ie­
ziono przeszło 100.Ó0Ó ton węgla. 
N ie jest. to co praw da w iele w  po­
rów naniu z Gdynią, czy też G dań­
skiem, ale trzeba pam lątać, że Ust­
ka jes t portem  drugiej klasy . W re­
szcie W Ustce trzeba było organi­
zować Wszystko od początku. Nie 
byłp tu ule tylko w yposażenia por­
towego, ale  rów nież i  ludzi. Trze­
ba było oczyścić port, uporządko­
wać nadbrzeża, sprow adzić tran ­
sportery: i ludzi do obsługi, zorga­
nizować kap itana t portu i  t p. 
W szystko to zostało zrobione. To­
też, gdy  się porów na w yniki Ustki 
z  Wynikami np. portu szczecińskie-, 
go, to  stw ierdzić trzeba, że Z Ustki 
możemy być rów nież zadowoleni.

NAJW IĘCEJ JEDNOSTEK 
SZWEDZKICH

O  ile chodzi o statki, jak ie przy­
byw ają do Ustki, to  ilo śc iow o 'na  
pierwszym m iejscu znajdują się 
jednostki szwedzkie. Zrozumiałym 
jest, że Szwedzi, którzy do Ustki 
m ają  najbliżej, przybyw ają w  n a j­

w iększej Ilości. A le obok żaglow-i 
ców szw edzkich możemy spotkać 
tu  rów nież jednostki duńskie, fiń­
skie, norw eskie i holenderskie; W  
październiku te  bandery  b y ły  n a j­
częściej reprezentow ane w  u s tce . 
N ie przybył natom iast żaden sta­
tek  polski. M ieszkańcy portu  cze­
k a ją  na tę  chw ilę z upragnieniem .

P ort w  Ustce w ypełnia dobrze 
tw ą  rolę. O kazuje się, Że m ałe 
p o rty  t. zw. drugiej k lasy  są rów-, 
nież pożyteczne d la życia gospo­
darczego k ra ju , a  przy tym  przy-i 
czyniają się  w  dużej mierze do o-? 
Żywienia danego rejonu. Ten o- 
statni m om ent n a  Ziemiach Odzy­
skanych jes t szczególnie w ażny 1 
dlatego należy  ja k  najprędzej u- 
ruchomlć dalsze p o rty  na naszym  
zachodnim  wybrzeżu. Czekam y z 
upragnieniem  n a  chwilę, w  k tó re j 
zaczną w pływ ać s tatk i, do Derło- 
wa 1 Kołobrzegu, czekam y n a  u ru­
chom ienie Łeby. . >

Strój europejski 
czy narodow y?
Dyskusja w Indiach

W  Bombaju przeprowadza cię 
ostrą kampanię przeciwko ob­
cym  i. zn. europejskim ubra­
niom. Jedne ze zwolenniczek 
narodow ych strojów p. Belaba- 
neojce twiedzi, że ctrój tak i po ­
w inien b yć  jednakow y d la  wszy*
stkich mieszkańców Indii bez 
względu n a  kastę 1 religię.

Przeciwnicy tej idei dowodzą, 
że taki lub  in n y  krój ubrania  n ie , 
może być symbolem wolności 
narodowej.

•— Kryj się kto motel Sa­
mochód na drodze.
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Dziś: Konrada. 

Jutro: W aleriana.

W atne telefony: Komenda Miej­
ska M O . 27.34, a tra t pożarna 28-04 
pogotowie PCK 24-24.

DYŻURY APTEK:
Pod Chrobrym, Sw. W incentego 41 
H Mikołajem, M ikołaja 46 
,, łabędziem , Pułaskiego 16 

N owa A pteka, Piastow ska 36

ALKOHOL TRUCIZNĄ 
M ieszkaniec W rocławia H enryk 

Jankow ski zam. przy ul. Grunwal­
dzkiej 33 po spożyciu większej ilo­
ści alkoholu zachprował z obja­
wami silnego zatrucia. Zawiado­
m ione pogotowie przewiozło nie­
szczęśliwego do szpitala W szyst­
k ie j  Świętych.

WYPADEK PODCZAS PRACY 
Onegdaj 45-letnl W incenty Ką- 

rol, pracownik PKP na dworcu 
Głównym w e W rocławiu w  czasie 
rozczepiania w agonów uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi. W sku­
tek  pośpiechu włożył on praw ą 
rękę m iędzy bufory wagonu, któ­
re mu ją  zmiażdżyły. *

AMATOR MUZYKI KRADNIE 
CENNE SKRZYPCE 

W  dniu wczorajszym z bufetu 
3 klasy  na dworcu Głównym we 
W rocław iu nieznani spraw cy skrad 
Ti Piotrow i Prasowi cenne skrzyp­
ce m arki Buto-Lntnier z dwoma 
smyczkami. 'Skrzypce m ające po­
nad  350 la t p rzedstaw iają dla wła- 

, ściciela olbrzym ią wartość.
Zawiadomiona MO wszczęła e- 

nergiczne dochodzenie zmierzające' 
do u jęcia sprawców.

N owy Zarząd
W  tych dniach odbyło ślę I  Do- 

roczne W alne Zebranie „Koła Mi­
łośników Literatury i Języka Pol­
skiego" we W rocławiu, n a  którym 

‘ został w ybrany Zarząd Koła na 
rok 1947/8 w  następującym  skła­
dzie: Przewodnicząca — Anna Ko- 
wałskai I-szy w iceprezes — Ste*

, fan Łośj 11-gt wiceprezes — mgr 
A ndrzej Jochelson; sekretarz—- Ja ­
cek Riątkowski; członkowie Za- 

. rządu: prof. d r Tadeusz M ikulski i 
Józef Lach. Ponadto w ybrano sąd 
koleżeński i kom isję rewizyjną. /

Co słfcboc
na Doln m Śląsku
£  Miejski Komitet Opieki Spoi. w 
Jelenie} Górze .rozpoczyna akcję, 
„odżebraczania" miasta. Każdy że-3 

: Brzący na ulicy, po ^sklepach i  
mach będrii^Miy.źyihatfy, .a^^ie^o^wa^ 

. tuąki. njateriafne zbadane, wszyscy! 
‘ niezdolni do pracy będę kierówauM 

do sjmćja&yBii domów, gdzie otrzy-j 
maję całkowite ; ptrZyjnanie, d z iew  
dodom ów  dla nieletnich. a zdrowi)'

;. Uchyląjęcy .iię Jod. prący, będę wyifyś I 
łani .do obozów pracy przymusowej. I 

Zlikwidowanie włóczęgostwa, w; 
znacznym stopniu zwiększy stan bez- ! 
pieczeóstwa, gdyż; j a k ' stwierdzon® 
wśród nieb jest znęczna ilość złodziei 

. t  tzw, wywiadowców, naprowadza­
jących złopziei na upatrzone obiekty. 
9  y? zagadkowej sprawie o usiło- 
waiiie morderstwa jako świadek wy­
stępował 12-letni syn gospodarza Ki­
kuta z Ligoty pięknej, pow. Trzeb­
nica, który w oskarżonym Bielań­
skim rozpoznał zbrodniarza, usiłuję- I 
“ f® . wystrzelić jego ojca;' podćżifs] 
orki na polu.

iw Niedoszły zabójca został skazany 
na 5 lat, więzienia.

(0 arnice z chorobom! zaazodoazymi
Trzeci w Polsce ośrodek badawczo - leczniczy 
powstał we Wrocłavyiu

W : obronie interesów  klasy pra­
cującej, na pierwsze m iejsce w y­
suw ają się m. in. niesłychani 
ważne zagadątem a zdrowotne 
lecznicze. U bezpieczania nie jest 
w  stanie w yczerpać w szechstron 
nie różnorodnych gałęzi tego za- 
gadnienia. Powstają więc samo 
dzielne placówki o pokrew nych 
zadaniach — ochrony zdrowia łu­
dzi pracujących.

Jedną z takich nowo powsta 
łych placów ek na teren ie  W rocła­
wia jest O środek badawczd-lecźni- 
czy — zajm ujący się chorobami 
w arstw  pratotfrnfezyfch'. Pbwstał óń 

tnięjaty V y M inisterstw a 2 4  
wia przy W ydziale Lekarskim, ja ­
ko dysponującym  najlepszymi po­
mocami naukowymi. ' Zadaniem 
Ośrodka nie jest leczenie, a  zapo­
bieganie. Przeprowadza on badania 
pacjentów  skierow anych przez .Ig-, 
karzy przemysłowych, których «*■] 
raz więcej zatrudniają poszczegól-

Now a
hurfonn P.C.H.

Wykazująca ożywiona działal­
ność na terenie miasta Państwo-' 
wa Centrala Handlowa, celem tt- 
sprawnienia handlu; hurtowego w 
branży"1 spożywczej i przemysło­
wej otworzyła w tych dniach 
pierwszą swoją filię przy ul. Miko­
łaja 77.

Nowy lokal jest nowocześnie u- 
rządzony i bogato zaopatrzony w 
asortyment towarów spożywczych 
i pfzemyislowyćh.
' Jak nas informują, przewidzia­
ne jest otwarcie dalszych filii, po­
łożonych w odleglejszych dzielni­
cach miasta.

Ofiary w łasnej 
nieostrożności

Wczoraj w  godzinach wie*, 
czornych w e W rocławiu u 
zbiegu ulic Stalina i Żeromskie­
go miał ■' miejsce - tragiczny Wy­
padek uliczny, który pociągnął 
za sobą kalectwo dwóch .mło­
dych studentów.

. Qfo ofeag młodzi. . ludzie śpier. 
sząc ■■ do . tzamWaju ’; . ttóiłowąli 
przebiec przez jezdhię i'ni©  za­
uważyli nadjeżdżającego w ‘yfę 
momencie tramwaju linii 'N r -6. 
Mimo rozpaczliwych wysiłków 
motorowego, rozpędzonego wo­
zu nie udało mu się zahamo­
wać i obaj nieszczęśliwi dostali 
się-ppd koła. Jeden z nich.pd- 
rzucony.został impetem zderze­
nia kilka metrów w bok, dfugi 
zaś dostał się pod ramę ochron­
ną  na podwoziu.

O bu w  stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala św. Je­
r z e g o . ,

MARIA CHMURKOWSKA
29.- — 30. XI. 47 ' 
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ne zakłady prhcy. , Służy rad.ą i 
dokształca lekarzy zakładowych, 
szkoli s tuden tów . w zakresie chD- 
rób zawodpwych i stanowi Stację 
łącznikową między ośrodkami lecz 
ńiczymi .% pośzcżegóińyęh Środ|ff; 
wisk, ułatw iając w ym ianę' do­
świadczeń i poglądów. W ielu jesz­
cze lekarzy przy fabrykach „bory­
ka się" sam otnie Z trudnościami, 
nie wiedząc, że może im być po­
mocny, | , w  tym celu : stworzony 
Ośrodek. A chorób zawodowych 
ila , naszym teren ie jest dosyć, Ó to 
w  W ałbrzychu przoduje pylica 
f>łuę, Której górnicy nabaw iają się: 
w kopalniach; Choroba ta  jest 
tym niebezpieczniejsza, . że w  
pierwszym okresie jest trudną jdo 
uchwycenia, a  okres , następny z 
objawami duszności i kaszlu, jest 
już praw ie nie możliwy do w yle­
czenia. Jłola w ięc O środka jest 
przeprow adzać badania kontrolne 
i w ykryw ać chorobę w stadium 
pierwszym kiedy pacjenta można 
jeszcze wyleczyć.

N a ' pylicę chorują góm icy-re- 
patrianci z Francji, którzy ,praw- 
dopodobnie pracow ali' tam w w a­
runkach gorśZycłi niż górnicy w 
krajn. Bolączką Jeleniej G óry są 
znów specjalne w ypryski na skó-' 
rze pow stające na skutek p racy  w 
pap ie rn iach ,' ,  Z nane* |ó s t1 'rć^ZuUeż. 
ogólnie: niebezpieczeństwo pracy 
w hutach ołowiu, wywołujące* sil­
ne zmiany w  Jkrwi i  stany ćhbrd-' 
bowe.

, .Słusznie .w ięc służba . Zdrow ia 
pplbżyła specjalny nacisk Ha wal­
kę ż chorobami, zawodowymi, 
wprowadzając na W ydziale Le­
karskim  obowiązkowe w ykłady z  
tej dżiedzińy. \ przygotow uję ona 
młodYeh Ifkalży  —f t  na lekarzy 
ihpołecznych> yuct-łc. Ichi,. jak  m® jft: 
sobie radżft i1 n a  cg1 zw racać uw a­
gę łącząc świat- pracujący. Pożą- 
danym jednak-' jest w  tej sprawie 
Uztódtaienle’ stabów iąka,, M inister­
stwa Zdrow ia, z M inisterstwem 
P rzem ysłu .. Bowiem głos dorad­

czy lekarza fabrycznego musi stać 
się głosem decydującym, odnośnie 
w arunków pracy  robotników. ■

Dyrekcje techniczne zakładów 
nie mogą np. pracownikom  utrud­
niać' kontrolnych badań, polegają­
cych czy tę' h a  prześw letlehię 
płuc, czy też na badaniach w y­
kryw ających choroby, w eneryczne 
u osób nieuświadomionych. Profi­
lak tyką tych . chorób zajm ują się 
rdw m dr" ©śrgdki badawcze.

Ośrodek1 wrocławski jest dopie­
ro takim trzecim- czynnym ośrod­
kiem w Polsce. Mieści sfę on przy  
ul, Pasteura 4 i pozostaje pod-kie­
rownictwem docenta Gruszkiewi­
cza. W . ,B.

Nieruzwiązalna zagadka
Kto {osi matką dziecka
Cały kraj inteiestije.się szczegółami 
dochodzeń

Jak ih : i dowkdńjęmy, -sprawa 
łdzlecka -do którego roszczą pretensje 
dwie matki. G tow ackai Fjiędlende^ 
rowa, o której pisaliśmy obszernie w 
poprzednich numerach nasżego pis­
ma, wzbudziła dtiże zainteresowanie 
w całym kraju.

;,-;Na ręce prokuratora. Sądu Okręr 
gO w ę^-. w e , Wrocławiu, który pro­
wadzi dochodzenia, _ napływają nie­
omal co dnia stpsy listów ze. wszyśt-r 
kich stron Polski, w których piszący

domagają się ujawnienia bliższych 
szczegółów dochodzeń. Między U t 
hyrni otrzymano w ostathibh dniach 
list, w którym adresat powołując się 
na notatkę „Ezpresu Wieczornego" 
z Warszawy doradza przeprowadzek 
nie badań daktyioskopijnych wszyst­
kich zainteresowanych w tej Sprawie' 
Osób.

Zagadka do tej chwil! nie jest roz­
wiązana, a' przed sądem stoi trud­
ne zadanie,' Obie matki w  dalszym* 
ciągu twierdzą, że dziecko należy dp 
każdej z nich.

W  specjalnie urządzonej pracowni
fałszował znaczki pocztowe
Milionowa afera filatelistyczna

Kurier Ilustrowany niedawno 
doniósł o wykryciu, sensacyjnej 
afery filatelistycznej W Nowe) 
Soli. U lifejakięgo Grotowskiego 
zndezionow ftw cżas podręczny 
warsztat fałszerski wyposażony 
w zespół pieczątek najrozmait­
szych urzędów pocztowych ż 
wszystkich nieomal państw eu­
ropejskich, W  loku dochodzeń 
wykryto jeszcze dOdaheowy wań 
sztat litograficzny w którym po^ 
mysłowy Grotowski ^fhbrykoi 
wal" na własną rękę Szereg 
znaczków obiegowych.

Jak się okazuje Grotpwski zna­
lazł naśladowców we Wrocław 
wiu. Ofo wrocławski© organa 
skarbowe natrafiły na nową afe­
rę podatkową i filatelistyczną. 
W  czasie lustracji ksiąg przed­
siębiorstwa filatelistycznego „For 
tuna" w  Rynku 46 stanowiącego 
własność Falkowskiego wykryto 
poyrażne nadużycia podatkowe, 
itr. iłt. brak rachunków na sąereg 
wartościowych zbiorów filateli­
stycznych.

Okazało się, że Falkowski od 
dłuższego już czasu • prowadził 
‘sy^am afyczńą wymianę znacz­
ków z firmami \ zagranicznymi 
całego świata, m. inn. z firmą

TADEUSZ OLSZA 
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Ria Meyer, w  Feisiriz G (Austrie), 
Benedek w Budapeszcie, Nece- 
sal w W iedniu, Zuendstein et Co 
w JSsńya^ąrlhiJdhn Maciołęk w 
Myh PRil-a - (USĄj, Łouvier w  
Seefeld; (Tyrol), Jaworski w  Chi­
cago, MalelcTriieczysław w Va- 
ljvswe ,0ndfe) iip.

Handel odbywa) się na ‘ dro­
dze wzajemnej wym iany towa- 
row ei|'przy tezyra' Skarb Rapstwa, 
p g n )ó |ł , poważna straty deWizo'- 
we. Prócz tego Falkowski posia­

dał u  siebie komplet pieczątek z 
nadrukiem pocztowym jjeństw: 
Polski, Związku Radzieckiego i 
Niemiec. Pieczątki' te w  szcze­
gólności pieczątki radzieckie i 
polskie m iały odpowiednio 
skonstruowane urządzenie po­
zwalające na zmianę nadruku 
dówolnej miejscowości w  grani­
ca dh ' danego państwa.

Dalsze doęhodzenio prowadzi 
prokuratura Sądu Okręgowego 
we -Wrocławiu. W ładze - skarbo­
we wymiórsYlY .Falkowskiemu 
;dormar pÓda&owy: w  wysokości 
ok. I, miliona zt i grzywnę.

OflfZłit IraitufRfeso pprfrm ^trrz^ftu
zapoznał społeczeństwo Wrocławskie 
z zagadnieniam i 
Francji

. BUDUJEMY . W RO CŁAW  
: ,  Przed trzema niietiĄianil oddział 
.wrocławski \Film u Polskiego zapo• 
wiedział, ie  zamyka kino „Fama" 
na Psim Polu, ponieważ przystępuje 
do remontu, który miał trwać rże- 
nęnto miesiąc,S Prawdopodobnie 
jednaką obliczenia architektów wy- 

%'ipłłnty- in&zej,, ponieważ dzii po 
trzech miesiącach.i. w  ogóle jeszcze 

'■ remontu nip rozpoczęto.
; tymczasem nie każdy mieszka- 

■ Psiego Pola może sobie pozwom 
IM na spacer do kina w  mielcie, bo

kosztuje go to zaraz co najmniej 300 
złotych. Również i Karłowice zapy-' 
tują- co słychać z obiecanym otwar­
ciem kina w  tej dzielnicy.

SMACZNEGO
Wiadomo, że gdzie się sprzedaje 

. żywność tam musi być czystość i po-

'Ządek. Na przykład dokoła hali t a ­
towe] na Pi. Biskupa Nankiera.

Popatrzyłem .na te sterty Śmieci i 
gruzów jakie leżą dokoła f  żdziwi-

tern się, że Zrześieme Kupców dotąd 
nie zorganizowało przy pomocy 
swych członków, akcji oczyszczania 
i odgruzowania tej części miasta.

We własnym interesie, *bo w prze­
ciwnym razie przestaną do Was lu­
dzie zaglądać.

PRZEDSIĘBIORSTW A MIEJSKIE

Mieszkańcy pewnej części Sępolna 
z niepokojem śledzą praktyki pra­
cowników naszych zakładów miej­
skich, które dały tak świetne rezul­
taty na skrzyżowaniu ulic Belweder-. 
etyków  i Konarskiego. Obie te ulice 
pokryte^ są asfaltem, a ponieważ 

, prowadzą do krańcowego przystanku

tramwajowego, cieszą się dużą frek­
wencją.

JfS&igj, wiosną na skrzyżowaniu 
tym  pojawili Hę pracownicy elek­
trowni, rozkopali iezdnię. naprawik 
coś w  przewodach, zasypali doł jako 
tako i poszli. • Po peWnym .czdsie zja­
wiły się
bok, zasypali niedbale i poszli. Póź­
niej przyszła „gazownia”, rozkopała 
jeszcze' dwa metry' dalej, ledwo za* 
sypała i  poszła,

W  reźtittaeie całe . skrzyżowanie \ 
przedstawia się jak Mapa plastyczna 
gór. A  ponieważ nie ma tam, natu­
ralnie' żadnej latarni, ludzie wieczo­
rami' albo łąrnią sobie nógi, a lb o — 
jeżeli jest bioto — gubią kalosze i 
buty.

Mieszkańcy Sępolna oczekują jesz­

NAPRAWA JtlOWI

cze wizyt pozostałych przedsiębiorstw 
miejskich, któżych podobno jest lesz­
cze kilkanaście. Mają jednak nadzie­
ję, że wreszcie znajdzie' Hę, przed­
siębiorstwo, do którego obowiązków 
należy doprowadzenie - ulic do ta­
kiego stanu, w  jakim Hę one począt­
kowo znajdowały.

Wraz z Maurycym .Thorez przy­
był do Wrocławia Laurente Casano- 
va, poseł do parlamentu francuskie­
go, który w sali konferencyjnej Izby 
Przemysłowo - Handlowej Wygłosił 
piękną prelekcję; •
. Powiedział on, że dzisiaj we Fran­
cji tóczy się walka idemóglczna zwią­
zana z najważniejszymi zagadnienia­
mi żyćH Europy/JeSS JO walka prze­
ciw budzącym się siłom ' ńeófaśzy- 
zmu. Tylko klasa- robotnicza .jako 
ęahjść została wierną ojczyźnie -i 
Stanęła na czefe'Walki ,o  njepodle^ 
głość narodu. Historia bowiem do­
wiodła, ie  niepodległość i suweren­
ność stała się sprawą ludu. Zdrada 
ąarod|owa 'mątomiast .złączyła się so­
cjalnie Z klasą która idzie ku upad-- 
kowi. .Nie wolno zapomnieć, że pa­
triotyzm mieści się przesżainie pod 
bluzami robotniczymi. Pewni polity­
cy francuscy wysunęli ćo prawda te­
orię nowego humanizmu, którego 
pierwszym zadaniem ma być złożenie 
broni przeciw tym; którzy atakują 
ojczyznę. Wszelkie teorie, które chcą 
złamać konsolidację narodu, są im- 
portowane zza granicy. Oto przy- 
kiad: . Francuzi mieli piękny przemyśl 
fotograficzny. Pan Blum zawarł umo­
wę, żę; na jeden film /franbuski; ma 
iść 3 filmy amerykańskie. Robotnicy 
i inżynierowie, francuzcy byli dumni 
ze swojej produkcji, a dziś im po­
wiadają — pó' co wam produkować 
— przecież takie piękne samochody, 
czy ' samoloty . można sprowadzać z  
Ameryki!

Klasa rokptnlcza^ najbardziej ,'na 
tym cierpiąc, jest jednocześnie naj­
bardziej konsekwentnym obrońcą idei- 
suwerennościk narodu.

Mówca przypomina w zakończe­
niu dzieje wspólnych walk- Polaków 
i Francuzów o wspólne ideały. Pada

Dnia 29-go listopada br. -w' dzień 
święta narodowego Jugosławii,; od­
będzie się o godz. 17 w auli Poli­
techniki Wrocławskiej akademia pod 
protektoratem wojewody mgr Pia­
skowskiego, - n a . którą złożą się refe­
raty prezesa Towarzystwa — ob. 
dfochąlskiego i prof. dr Jakóbca. W 
cżęści artystycznej wystąpi chór mło­
dzieży jugosłowiańskiej, solistka Wa- 
lena Jędrzejewska i prof. Piotr Ło- 
'boZ (fortepian).
: -.MieszkanCji Wrpcłąwią pyoszeni są 
o, liczny udział. -

linię Dąbrowskiego, padają imiona 
naszych partyzantów, którzy tamię 
w ramię z Francuzami walczyli o 
niepodległość Polski i Francji.

Prelekcja francuskiego parlamenta­
rzysty przyczyni się niewątpliwie do 
pogłębienia przyjaźni polsko-fran­
cuskiej, którą osiągnąć możemy .prze­
de wszystkim przez wzajemne pozna­
nie Się. ' (B)

20 i? rudnia
ostateczny termin
rejestracji m M m

Dekretem Ministerstwa Przemy­
słu 1 Handlu został ustalony osta­
teczny 'termin rejestracji rzemio­
sła na dzień 20 grudnia br. Obo­
wiązkowi rejestracji podlegała 
wszyscy rzemieślnicy, którzy wy­
konują Jakąkolwiek samoistną pra­
ce zarobkową. '£$

Na terenie Wrocławia całą ak- 
t tej  ̂ rejestracyjną przeprowadzą o- 
kregowe bipro rejestfacli rgęmfp- 

.słą, przy. Izbie SzęmieSlińczęj. - Na 
Dolnym Śląsku fólęstracJo prze* 
prowadzać będą powiatowe i rejo­
nowe referaty rejestracji rzemio- 
sta. I
' W dniu . 30 listopada. We wszyst­
kich ośrodkaeh powiatowych od­
będą się ogólne zebrania rzemieśl­
ników, na których szczegółowo 
omówione • zostaną zasady re)e- 

..stracił::',;,;

80-ty
Czwortek Uteruch!

Wę czwartek, dnia 27 listopada 
1947 r. o godz. 17 odbędzie się w lo- 
kąlu własnym przy PI Biskupa Narr- 
feiera ,7, I I 1 ptr. 80rty Czwartek Li­
teracki Koła Miłośników literatury 
i Języka Polskiego f ś / ł ro e j iw te ;- :

W programie wieczór dyskusyjny 
nad sztuką Priestley’a jiinspektor 
przyszedł", z -odczytyip wstępnym 
Priestley’u dr .Juliana -Krzyżanow­
skiego, profesora Uniwersytetu Wroc 
liwskiego z zagajeniem dr Stefana 
Marii Kuczyńskiego, profesora Uni­
wersytetu Wrocławskiego.

Wstęp wolny. Goście mile widzia- 
«“■ , ,

dtźiaio
PPS-OWCY NA WIECU

W HAU LUDOWEJ 
W wiecu urządzonym z okazji 

przybycia do Wrocławia sekre­
tarza francuskiej partii komuni­
stycznej — tow. Thoreza, udział 
wzięli sekretarze i kierownicy 
wydziałów wojewódzkiego i 
miejskiego komitetu, partyjne 
koła dzielnicowe i  fabryczne, 
oraz- wojewódzka szkoła PPS,

ZEBRANIE
KOMISJI SPÓŁDZIIELĆZEJ 

W MKPPS we Wrocławiu od­
było się kolejne zebranie komi­
sji spółdzielczej z udziałem przed­
stawicieli kół PPS Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców we Wro- 
cławiu. Komisja ustaliła szcze­
gółowy plan pracy, mający za 
zadanie podniesienie aktywno­
ści tych kół.

Dotychczas najlepiej pracowa­
no koto PPS przy domu towaro­
wym Powszechnej Spółdzielni. 
Czołowi aktywiści — tow. Tata­
ra i  tow. Finisz przyczynili się 
do wzrostu liczby członków.

WSPÓLNE OBRADY PPS i PPR 
w  PZL-u

W  Państwowej Fabryce Samo­
lotów na Psim Polu odbyto się 
20 hm. wspólne zebranie .komi­
tetów fabrycznych PPS i  PPR, na 
którym po referatach - sekretarzy 
miejskich — Krasuckiego i żaka, 
obecni przyjęli wspólny rezolu­
cję, podkreślającą zacieśnienie 
współpracy członków obu partii 
na odcinku podniesienia wydaj­
ności pracy i  w  szeregu innych 
zagadnień związanych z pracą i 
życiem robotników.

ZEBRANIE W  II-GIM 
DZIELNICOWYM KOMITECIE 

P .P .S .
W  poniedziałek, 24 bm., od- 

było się w  II-gim Dzielnicowym- 
Komitecie przy ul. Pomorskiej 
nr 15 — zebranie poświęcone 
pierwszemu tematowi z cyklu 
przewidzianych referatów „55- 
lecie istnienia PPS". Referentem 
był tow. Krajewski. Podobne re­
feraty będą wygłoszone w 16-ciu 
pozostałych komitetach miasta.

NARADA AKTYWU 
FABRYCZNEGO OM TUR i ZWM 

W  OKZZ odbyła sią woje­
wódzka narada aktywu fabrycz­
nego OM TUR i ZWM, poświę­
cona 4-mu etapowi młodzieżo­
wego wyścigu pracy.

Referat o sytuacji gosopadczej 
wygłosił tow. Krasucki (OM 
TUR), o wyścigu pracy tow. Jur­
kowski (ZWM).

Narada ustaliła dalsze wy­
tyczne postępowania, oraz wy­
sunęła szereg nowych momen­
tów, które zostaną rozpracowane 
przez Związki Zawodowe i roze­
słane w teren,, w  formie instruk­
cji.

TEATR PAŃSTWOWY 
Środa, dnia 26 hm. eodz. 19-ta

„Inspektor przyszedł"

TEATR PAŃSTWOWY 
(w salt Teatru Popularnego)

Środa, dnia 26 bm. godz. 19-ta : ■
„Madame Sans • Gana"

H  i f i  A
„ŚLĄSK" — fllm amerykański 

„Curie Skłodowska". Pqcz. progr. 
godz, 15: 17.30i 20. W  niedzielę, 
godz/ 12.30: 15, 17.30: 20. , 

„W ARSZAWA" — film prod. 
am eryk. „A w antura w zaśwla- . 
tach". Pocz. progr. 16: 18: 20. Nie­
d z ie la  14, 16: 18: 20. .

„ODRA" — fllm prod. ameryk. 
„W  cieniu podejrzenia". Pocz. 16: 
t8: 20. Niedziela: 14, 16:' 18, 20.

„POLONIA" — fllm prod,.; 
szwedz. „W esoły pensjonat". Pocz. a  
15.30, 18, 20.30: Niedziela: rów­
nież o godz. 13.

„TĘCZA" — film prod. radź. . 
„Goal“.

‘R a d io  W t a d a w
CZWARTEK, 27 LISTOPADA 

6.00 — 9.2$ Jak w Środę; 8.35 Koncert;; 
10,40l Aud- Mm. Oświaty; 11.57 Sygnał;. 
12.03 Wiadom. poludn.; 1 .̂08 ’ Przegląd < 
prasy atpL; 12.18 Muzyka; 12.20 „Z ff.1- 
k.rpf. po kraju"; 12,30 Muzyka ludowa/ ^ 
13.15 Aud. literacka; 13.35 „Dla każdego 
coi prakt.; 13.40 Koncert; ; 15.00 Inform^ '; 
Polski PotadB.; 15.18 Ajttualla; 15.25 Ko- 
niuoikaty; 15.30 Muzyka 2  płyt; 15.40 
,,WJeS słucha"; 16.00 Dziennik popotudpj , 
16.12 „Tu 'mówi wybrzeże; 16.35- .4°̂ * 
dla dzieci; 17.00 „Muzyka dla wszyst.; ,
18.00 RUŁ; 18.15 Koncert źyczefc 18.50
Skrzynką językowa; 19.00 Audycja jdla 
świata pracy; 19.10 Aud. dla wejską?^ 
19<40 „Melodie świataw; 19.59 Sygnąl*
20.00 Dziennik, wlecz.; 20.50 Aud.. TDK-5? ^  
21.45 „Muzyka radz.w; 22.05 Konc. Ork- 
Ten. P. f i.; 22.45 Koncert życzeń» 23.00 .. 
0 $t. wiadom.; 23.20 Muzyka poważusiM^ 
23.55 Z ost. chwili.



Dfr 138 <5871

100 m. -10,2 ssk.
ale z w iatrem

Na mtttrzostwach lefckośtletyca- 
nych Południewąj Ameryki, Test* 
(Urugwaj) przebiegł 100 m w czule 
10,2 tek. równym rekordowi żwiata 
Owens*. Bieg odbył się przy bardzo 
silnym wietrze, wobec czego wynik’ 
nie będzie uznany, jako wyrówna­
nie rekordu.

Pierwszy
ttfiiSdS samorho^G©
w e W rocław iu

Mjr Stowleckl X DOW 4 zajął 
drugie miejsce na maazynla Opel- 

euper

Klasa A
S nęka Opolsklegi

BYTOM. W  ub. niedzielą ttereg 
klubów kl. A Śląska Opolskiego, za­
kończyło swoje rozgrywki w run­
dzie jesiennej. Niedziele ta przynió­
sł* cały szereg niespodzianek, w po­
staci porażek faworytów. Oto J e j  
wyniki: Odra Opole — Pogoń Za­
brze 1 :  S (O t 1); Polonia Ib Bytom 
— Liniami* Bytom 0 :1  ( 0 : JJ; 
rZIC GłhHfce ie-G fośfi Nyiśt 4 :2  
(8 :0 );  RKS Szombierki — Lubłi- 
nieeki KS 4 :1  (S : 1); Chrobry Gro- 
szowiee — Piast Gliwice 2 :8  (2 t l )  S 
Piania Racibórz — RKS Kopalnia 
Ludwik, Mikulczyce 1 :3  (1 :1 )
Zjednoczeni* Zabrze — Lwowianka 
Opole 2 : 0  (2 :0 );  RKS Kopalnia 
Mikulczyce — Pogoń Prudnik 4 : 2 
(2 11).

Po meczach tych prowadzenie w 
grupie pierwszej objęła drużyna ko­
palni Mikulczyce, przed Zjednocze­
niem Zabrze i RKS Kopalnia Szom­
bierki.

W grupie drugiej w dalszym cią­
gu prowadzi gliwicki Piast; przed 
bytomską Lmiamią i zabrską Pogo­
nią.

W nadchodzącą niedzielą rozegra­
ne zostaną ostatnie trzy mecze o 
mistrzostwo kl. A Opolskiego OZPN, 
Będą one miały decydujący wpływ 
na zajęcie pierwszych miejsc w gru­
pach przez poszczególne drużyny.

K U R I E R •Sir. 3

Jeśli zgadniesz kio wygra
możesz otrzymać pół miliona zł.
Za tydzień gramy we Wrocławiu

Zazdrościliśmy Warszawie, póź­
niej innym miaśtóttt, udziału w 
totalizatorze sportowym wprowa­
dzonym "niedawno w Polsce. O- 
becnie z radośpią donosimy na­
szym Czytelnikom, że również i 
my będziemy mogli trłefflugó' pa­
sjonować się konkursem- sporto­
wym „Zgadnij kto wygra". W y­
kupując znaczki olimpijskie na to*’ 
mę od 20 do 60 zt. będziemy mie­
li szansę wygrania SOO.OOO zł. .

W konkursie „Zgadnij kto wy­
gra" ostatniego tygodnia padły 
dwie wygrane po 66.000 *1. Jeśli- 
zważymy, że totalizator sportowy 
został w Polsce wprowadzony za­
ledwie kilka tygodni temu, ‘ to 
stanie się jasnej, i ł  w  ulędlugitij, 
czasie nagrody będą jeszcze więk­
sze.

W Sprawie sfinalizowania kon­
kursu sportowego na Dolnym ślą-, 
sku, bawił we Wrocławiu przed­
stawiciel Polskiego Komitetu 0 - 
lim.pl]skiego p. Foryś, który, na 
konferencji z udziałem prasy 1 
przedstawicieli punktów sprzeda­
ży zaznajomi! Z techniczą stroną 
wprowadzenia totalizatora' Sporto­
wego na naszym terenie. Konkurs 
„Zgadnij kto wygra" zostanie 
wprowadzony we Wrocławiu z 
dniem 1 grudnia br. Sprzedaż 
znaczków olimpijskich i składa­
nie kuponów odbywać -się będzie 
w dwóch punktach: w księgarni

„Wiedzy" rynek 14 Oraz w księ­
garni „Domu Słowa Polskiego" 
-Plac Solny

Totallzator sportowy zasługuje 
na specjalną uwagę. Kupując zna­
czek olimpijski, z którego część 
.przeznaczoną ięsLna fundusz gllm- 
i pilski i biorąc -udział W grze, 
możemy wygrać pokaźną sumę 
pieniędzy. Każdy ktb .interesuje 
się sportem, może grając w to ta­
lizatora sprawdzić śtyóję znajo­
mości w różpych .gałęziach spor­
tu, 1

Nie wolno nam zapominać, że 
pozą czynnikiem atrakcyjnym 
Część wpływu z totalizatora prze­
znaczona jest dla naszej ekipy ®- 
lintpiłstóej.1 'Komentarze są zby^

teczne. Każdemu z nas zależy na 
dobrym - przygotowaniu naszej dni 
tyny d-o (Olimpiady 1 w . Londynie! 
Przyczynimy się do tego pośredf 
nto, biorąc udział w konkursie) 
„Zgadtój kto wygra". *

Halina Konopacka i śp. Janusz 
Kusoclński byli'i naszjómi. najlep­
szymi ambasadorami.*-1 

W  piirwsżym okresie w kon­
kursie „Zgadnij kito/ wygra" będą 
brali udział na. Dolnym Śląsku tyl­
ko wrocławianie, W naibtószym 
zaś czasie wprowadzony on zo* 
stanie w Wałbrzychu ,ł Jelenjel 
Górze, j  ‘-;v v' j ' | :

O warunkach kóhkursu\,Ziiadnii 
kto wygra" poinformujemy Czy* 
telników jutro.

Mistrz świata
przejrywu id tenisie słołooyin

LONDYN. PAP. Ostatni dzień 
rozgrywek w  tenisie stołowym o 
mistrzostwo Anglii przyniósł na­
stępujące w yniki: w  finale gry 
pojedynczej mężczyzn mistrz 
świata Vana (Czechosłowacja) 
uległ niespodziewanie Bergma­
nowi (Anglia) 1:3 (21:17, 10:21, 
19:21, 1 1 :21). Bergmann jest Pola­
kiem z pochodzenia, naturalizo- 
wanym w Anglii:

W  w yścigu wzięła udział kobieta — Heleną Blałokur, która musia­
ła się niestety wycofać na skutek defektu wozu f

Biernacki zwycięża
w L egn icy ,

W  ostatnim  dniu w alk  zapaśni­
czych w  Legnicy spotka! się El- 
$ner-Z«w«dzki (W arszawa) ze zna­
kom itym  technikiem  Palką (Lęgni- 
ca). W atkę tę w ygrał W 31 m inu­
cie i 30 ' sekundzie ElsneT « Za­
wadzki. '

Drugie spotkanie Biernackiego

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego 
PAŃSTW. FABRYKA W AGONÓW WE WROCŁAWIU 

o g ł a s z«a

przetarg nieograniczony
na remont 1 przebudowę budynku przeznaczonego 

na przedszkole, przy ul. Radzieckiej 25 w e Wrocławiu
Oferty w  zalakowanych kopertach, z napisem ofero­

wane] roboty oraz zawierające dowody wpłacenia wa­
dium do Banku Narodowego we Wrocławiu, w  wysoko-'- 
ści 1 proc. oferowane! sumy, należy złożyć w W ydziale 
Budowlanym PFW, ul; Przemysłowa 12, do dnia 5 grud­
nia 1947 r. do godz. 10- Poczym nastąpi komisyjne otwar-; 
eie kopert.

Ślepe kosztorysy oraz bliższe informacje otrzymać 
można pod wyżej wymienionym adresem w  godzinach, 
od 8 do 10-tej.

Dyrekcja Państwowej Fabryki p a g o n ó w  zastrzega 
sobie prawo w olnego wyboru oferenta, u n iew ażniają  
przetargu bez podania przyczyn, jak również zmiany za­
kresu podanych w kosztorysie robót.

(W arszawa) z Nielsenem zakoń­
czyło się w  18 m inucie i 50 sekun­
dzie zwycięstwem Biernackiego.

W alka Gromoffa z Elsnerem-Za- 
wadzkim (W arszawa) zakończyła 
się zlpow odu kontuzji ręki Elsne- 
ra-Zawadzkiego w  11 m inucie i 55 
sekundzie zw ycięstwem  Gromoffa.

Jako  ostatnia odbyła się , walka 
wolnoam erykańska Pineckiego — 
(Ziemia Lubuska) z Gromoffem 
(Wseh. Europa), z której w  8 m i­
nucie i 50 sekundzie zw ycięsko 
wyszedł JPinecki. ,

W  8*mio dniow ych w alkach 
pierwsze m iejsce za jął Biernacki 
(W arszawa).
' N a drugim m iejscu znaleźli się 

uzyskując rów ną ilość punktów  
Pinecki (Ziemia Lubuska) i N iel­
sen.

Trzecią m iejsce z rów ną ilością 
ptałktów  zajęli kolejno Gromoff, 
Elsner-Zawadzki (W arszawa) i Pal­
ka (Legnica).

M istrzostw o w  g rze p o je d y n ­
czej k o b ie t z d o b y ła  Parka* — 
m istrzyn i św ia ta  w  te j k o n k u ­
re n c ji —- w y g ry w a ją c  z n a jle p ­
szą zaw odn iczką  an g ie lsk ą—Ve- 
rą  D ace 3:2 (21:16, 21:17, 17:21, 
16:21, 21:14). f

Finał g r y  m ieszanej p rzyn iósł 
d ru g i ty iu ł  m istrzow ski W ę g ie r­
ce  Farkas, k tó ra  m ając  za p a r tn e ­
ra  sw ego  rodaka- Sido, p o k o n a ła  
p arę  an g ie lsk ą  V e ra  D ace—Le- 
ach  3:0 (2 1 :10, £1 :12, 2 1 :12).

Gra podwójna mężczyzn przy­
niosła zwycięstwo parze Berg- 
mann (Anglia) —Flisberg (Szwe­
cja), którą w  finale w ygrała z 
parą Weiss—Sido w  stosunku 
3:0 (21:19, 23:221, 21:18). <

W ę g ie rk a  Farkas z d o b y ła  trze ­
c i ty tu ł  m istrzow ski w y ry w a ją c  
w raz z A n g ie lk ą  B arnes finał 
g ry  p o d w ó jn ej k o b ie t z p a rą  an ­
g ie lsk ą  -  Dace-—Franks.- W y n ik  
sp o tk an ia  3:2 '(22:20, 22:24, 21:17, 
13:21, 21:15). ;  i

Tloioy Konkurs Sportowy
KTO ODGADNIE W YNIK decyd u jącego  
spotkania e  tytuł MISTRZA POLSKI

WARTA-WISŁA
Meca odbędzie się w  Poznaniu dn. 30 bm. 
Trzy nagrody wyznaczono, każda pe 1000 ał.

WARUNKI KONKURSU:

W miejsce kropek należy wpisał seepM, który m en  
wygra. W wypadku praawidywaiua wyniku nieroftstoiy* 
śniętego nałoży wpisał — remis. Nałoży podał ogólny 
wynik spotkania i  wynik do przorwy ora* wymionió dru­
żynę, która strzeli pierwszą bramkę, każdy * uczestników 
może nadesłał dowolną ilołó kuponów. Odpowłodal stało- 
i y  kierować nu edrer redakcji „Wróetuwddege Kunert 
Ilustrowanego" — Wrocław, ul. Wiantbowa JO. — Tomdh 
nadsyłania odpowiedzi upływa * dniom W bm. wląoymo. 
Decyduje data stempla pecetowego. Na kopercie winno 
b y ł zaznaczone „Konkurs Sportowy*.

KUPON KONKURSOWY
Warta — Wista wygra . . . »  sś. kr. . . . de przerwy
Pierwszą kromkę strzeli ......................................... ....
Imię i nazwisko................ * » a a e § a e a. e e »
Dokładny adres . . . . . .  . . . . . » » » » »

Liga piłkarska
w całej Europie

LIGA CZESKA

Niedzielne wyniki piłkarskie czes­
kiej ligi były następujące: Sparta — 
Zilina 4 : 0  (3 : 0); Ceekie Karhtt — 
Bohemians 4 : 2  (0*2); Budejowice 
— Sława 1 1 1 (0 s 1), Slezka Ostra- 
%  Tfhawa 3 :1  (2 i 1); Brątisla- 
va — Victoria Piłzefl 7 :1  (5 : IV: 

Po ostatnich rozgrywkach na czoło 
tabeli ligowej wysunęła się Bratisla- 
za, mając i'4 pkt., przed Slarią — 
13 pkt. ł Spartą — 18 pkt.

AUSTRIAĆKA

W austriackie) lidze piłkarskiej 
prowadzi Rapid z 16 pkt., 2, Wa- 
eker 12 pkt., 3. F. C. Wien 12 pkt., 
4. Austria 11  pkt., 5. Yieniia 9 pkt.

Zwycięzca Ulatowski w  kategorii ponad 1100 cm bierze trudny wi­
raż na m aszynie Opel Olimpia

Klasa Ć walczy o punkty
GŁOGÓW. W meczu o mistrzo­

stwo klasy C Cukrownia zremi­
sowała z ŻKS (Żary) 1:1 (1:Ó). W 
drugim spotkaniu o mistrzostwo 
klasy w . RKS' Stocznia zremiso­
wała z Elektrownią 2:2 (2:1).-Naj- 
lepszymi na boisku byłl Odrzy- 
wolski L Wułućzek.

P R Z E T A R G
Podajemy do wiadomości, że W dniu 3 grudnia rb. o go­

dzinie 10 rano, odbędzie się w  Orabarowie,. k. JęJenięi Góry 
na terenie b. .warsztatów samochodótyyoh Delegatury' Mini’ 
sterstwa Przemyślu i Handlu

PRZETARG WRAKÓW SAMOCHODOWYCH

I od cen wywoławczych, ustalonych przez komisje Motozbyt 
Biuro Sprzedaży Przemysłu Motoryzacyjnego, Oddział Wroc­
ław, Gajowiecka Nr 135 przy DOW 4. 4635

WROCŁAWSKA DYREKCJA ODBUDOWY — ogłasza
przetarg nieograniczony

aa roboty remontowe w następujących budynkach:
A) : Roboty budowlane V. ' ' , ,  *•-. \

1. ty Kościele św. M. Magdaleny przy, ul. Szewskiej,
Ż. w  P. Gimn. ł Liceunl pfzy ul. Parkowej 18/26,
3, w „Domu Kalek"’ przy ul. Poświęckie), • •••■ •••* l
4.,w „Dorna Dzięśka". prgy ul. Racławickiej. 27,. »

B) : Roboty1 tastołac.-tjęktrycż.
1. w Państw. Muzeum przy pl. Piaskowskiego,
2. w „Ossolineum" przy ul. Szewskiej, v
3. w P; Zakładzie Szkol. Inwalid. Woj: przy ul. Itmmlidz 

kieł 17/W.
Przetarg odbędzie Się w. gmachu Dyrekcji przy ul. Ofiar Oświę­

cimskich 38/41 w sali Nr 127 w. dniu f;>12. br, A> dla robót bu- 
dowjanydh: 0 godz. 11, B) dla robó), Vi4U'. ‘•eiCjitaiZ o.godżi- 

A ie  12.30.
Oferty-- należy składać ' do skrzynki ofertowej w  termłpię 

i mlejsću w kopertach zalakowanych z napisem tytułowym ofeto-.; 
■ wanej roboty, łącznie' z dowodem wpłacenia wadium jeden proc, 
kwoty ofertowej w K asie Urzędu Skarb. (Rynek 30) na fach. sum 
depozyt. W.D.O. .* .

Oferty obowiązują oferentów- do dnia 5 stycznia 1948 r. Pod­
kłady ofertowe i informacje można otrzymać w Wydziale pleceń 

"W.D.Ó. pokój 122. . , J • .
Dyrekcja zastrzega sobie prawo /swobodnego ^yboru oferen­

tów dla zlecenia całości lub częśm 'rojłót prawo ^ m iany  ilości 
robót i prawo unieważnienia przetargu. " (4661)

WIENIEC ZDRÓJ. KS Leśnik 
pokpnał w meczu o mistrzostwo 
klasy C Spartę (Mirsk) 7:4 (6:l). 

f SZKLARSKA PORĘBA. W me- 
tzu j ó «mistrzostw^ ;klasy C, Zry-W' 
wygrał z OM TUR Błyskawica 
4:2 (4«Ó). Przed spotkaniem sędzia 
odgwigdat walkowera dla Zrywu, 
gdyż Turowcy nie stawili słę na 
baiżku.' w  oznaczonym eza.^ . 
Mecz towarzyski odbywał ślę na 
boisku pokrytym śniegiem, co u- 
trudnialo grę.

OGŁOSZENIA DROBNI!
■HUH

Unieważniam zgubioną kartę  roz­
poznawcza' ną nazwisko Fic M a­
rią, legitym ację ZZ na nazwisko 
H enryk H ałabuz W rocław, Potoc­
kiego Si* . (4651)

Unieważniam zgubione dokum en­
ty :-dow ód  osobisty- w ydany na 
nazw isko Zukanow ski Józef Strze­
lin, Brzegowa 1Ó, (4654)

Unieważniam zgubiony dowód 
tożsamości konia, w ydany n a  na- 
zw iskó G ajer Karol, W arkocz, gm. 
Zielenice, pow. Strzelin. (4655)

Unieważniam zgubioną kartę  RKU 
Świdnica, na nazwisko Baraniak 
Józefat. W ałbrzych, Komenda M O .

' 14657)

SZWAJCARSKA
W  Szwajcarskiej lidze prowadzi 

Chauz de F o n d s— 1S pkt., 2. Ser- 
wette — 14 pkt., 3. Bentizoaa — 15 
pkt.

W  lidze włoskiej prowadzi FĆ To- 
rino — 16 pkt., 2. Miliano — 15 
pkt., 3. Juyentus — 13 pkt.

ANGIELSKA
77 lidze-'anielskiej prowadzi na­

dal Arsenał — 29 pkt. nie riiająe 
ani jednej porażki. Na. 17 spotkań, 
Arsenał wygrał 12 ł zremiśówał S. 
"W y n ik i ' ostatnich spotkań ligo- 
ąrych: Arsenał — Huddersfield I
2 : 0; Boi ton W  — Manchester Ć.
2 :1 ; Burnley — Sunderland 4 :0 ; 
Derby County — Charlton A 5 : 1 ; 
Lirerpool — Blackburn R 2 :1 ;  
Manchester U  — Ewerton 2 : 2 ;  
Middtesbrough — Blackpool 4 : 0 ;  
Porsmouth — Grimsbytown 4 : 0, 
Wolverhampton 77 — Preston N.E.
3 : 1 ;  Sheffield U  — Chelsea .2 : L 
Aston Villa — Stoke Ć.' 2 :1 ,

WĘGIERSKA
W^ lidze węgierskiej prowadzi Ki- 

spesti — 22- pkt., 2. Csepel — 21 
pkt., 8. Vasas — 21 pkt., 4. Feren-' 
craros — 18 pkt., 5. MTK — 17 
pkt., 8J Ujpesti — 16 pkt.

Unieważniam zgubione dokum en­
ty: m etrykę urodzenia oraz kartę  
RKU W rocław, ńa nazwisko Bed­
narski Stanisław, Płoć, gm. Duży- 
Borek, pow. Strzelin. (4656)

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty, kartę  re jestracy jną i la ­
ne dokum enty na nazw isko S trą­
czek Józef, w ieś Lądek, gm. Piń­
czów. (4658)

Unieważniam skradzione kartk i 
w ym ienne i odcinek zam eldowa­
n ia Ząbkowic e Si. na nazwisko 
Ryszka M aria. (4859)

Unieważniam skradzione doku­
menty: kartę  rozpoznawczą, leg. 
Związku Zawodowego i Społem. 
W ilczewski Antoni, zam. Ząbko­
w ice Sl., D aszyńskiego £.. (4660)'

Unieważniam zgubioną kartę  re­
jestracyjną wydaną przez RKU 
Kłodzko, na nazwisko Lubczyński 
Janusz. _ (4662)

Unieważniam skradzioną kartę  re­
jestracyjną RKU Konin, M yler 
Mieczysław, Klecina, Kościelna 
26. % (4636)

Ozdoby choinkowe, hurt, bogaty 
wybór, 130 wzorów, 25 lat istnie­
nia firmy, Fabryka Saturnin, Do­
browolski, W arszawa, Racławicka 
3, tel. 4-27-10. _ (4642)

.Wrocławski Kurier Ilustrowany 
Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie 
iza*. Adres Redakcji i  Ad Biini- 
itracji: Wrocław, Wierzbowa 30 
telefon redakcji telefor

administracji 31-17.
Konto PKO VIII igt.

< edaktor: Bronisław Wmnick
Drukarnia „Wiwira" Wrocłe*.

£  22959
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Jeżeli to dwie 
piękne zjawy usi­
łuję wmówić w 

S kogoś, te ta firan­
ka, którą się okry­
wają chroni je od 
zimna to się na 

pewno łudzą...

Samolot o napędzie odrzutowym 
Leduc, umieszczony na' grzbiecie . 
ezteromotorowca Languedoc, któ-: 
ry go spuszcza na wysokości 3.000 ; 

metrów

Piękna paryżanka zastanawia llf , 
Co jej dadzą zbliżające slą wybory

Powiesi E. ZOOR
— Słuchaj. Musisz wybierak Albo się jej wyrzekniesz, 

albo zgintesz. Czy wiesz czego żądają tfde fnnie mieszkańcy 
tej wyspy? żądają, abym oddała was na ofiarę bogini słoń­
ca. Dziś od samego rana byli tu u mnie kapłani. Musisz w y­
bierać. — .Żętyca milczał,, patrząc; Spokojnie: przed siebie. 
■k/isr-Nię tpam wyboru — powiedział po chwili. Anita nagle 
podbiegła dó; niego i objęłą go za szyję.

— Kocham cię, kocham cięli—./szepnęła pospiesznie, d u ­
sisz być'moim, musisz wyrzec $ię; tlimfej. Będziesz. panem 
całej wyspy: ,Wszystkfm‘.moim podwładnym każę cf służyć.' 
Ja ęhćę cię mieć', dla siebie. ^oMmieśżr^^cę cię mićk“dla ■ 
siebie. Jeżeli się^zgodzisz^będzię^t jnial. wążydko. żóbacżysz 
jacy będziemy szczęŚjlęiii Żętyca spojrzał żlnrtfo i odśunął ją:
zdecydowanym' ruęhem od śiebje. ' *

— Przestań!, Dość już mam! tych twoich .amorów, — po-, 
wiedział ,niecłiętnie« Anita skoczyła jak ranna tygrysica.

— Ach więc to tak — syknęła wśęie.kle — Ty, ty! P o ż tk
łujesż tego, ty pśieT "  . . .  u

- Kończmy już tę rozmowę; bo mnie to nudzi,— mruknął 
.Żętyca. ■ ; . - •

Dobrze, dobrze 1 Będzie tak jak chcesz. Pójdziesz ra­
zem ze swą kochanką na ofiarę: Zafzhą cię jak wOłu na cześć 

-bogini słońca. Będzie wielkie ’ święto.' Patmętaj; że- sam zgo­
towałeś sobię taki lóś. 'Pątt!iętaj, pantójtaj,*'że sam tego' chcia- 
łeśl Klasnęła w ręce i przywołała straż, wydając w  podnie­
ceniu jakieś roźkazy. 'Dźicy :Otoezyii Żętycę , i krzycząc t ra­
dośnie zaprowadzili go . do więzienia. Doris leżała na zienii. 
Łkanie wstrząsnęło , jej ciałem-

— Nie płacz dąrling,^;powiedział cichp Żętyca.' — Nie5 
płacz' kochana.', Dziewczyna gwałtownie przytuliła,, się do, 
niego.

Czytanki dla dorosłych
V  achylku er asów starożyt­

nych panował w  Rzymie okrut­
ny cezar Neron.

Cezar ów bardzo kochał sztu­
kę, a także sam pisywał poema- 
ty.

Były to utwory dośó średnio i 
Neron nad tym bolał mówiąc do 
Popei:

Mant pretorianów, którzy chęt- 
nia dla mnie wyrżną pół Rzy­
mu, trzęsę całym imperium, a 
Wiersza dobrego napisać nie no-  
g ę -

Aż pewnego dnia napisał cał­
kiem możliwy wierszyk o pło­
nącej Troi.

uradowany wielce zapragnął 
dla swego dzieła jak najlepszej 
oprawy i w tym celu polecił Ti* 
gellinusowi podpalić Rzym.

A gdy Wieczne Miasto stanę­
ło w  płomieniach, Neron ujął w  
dłonie lutnię i  na tarasie swego 
pałacu począł deklamować 
wiersz o gorejącej Troi.

Niestety, czy to się biedak za 
bardzo wzruszył, czy też tekstu 
nie opanował, dośó, że się syp­
nął fatalnie i poemat razem i  
autorem rozłożył.

Jak ■ tego widzimy, łatwiej 
jest spalić miasto, niż napisać 
dobry wiersz.

DROGA DO MAJĄTKU
Każdy człowiek jest kowalem 

swego szczęścia.
Edison rozpoczął zwą karierę 

od sprzedaży gazet, a prawie 
wszyscy milionerzy amerykań­
scy twierdzą, że zaczynali od 
czyszczenia butów.

Wyjątkowo ciekawą jest ka­
riera życiowa, jaką zrobił mulłi- 
milioner J. C. Brown.

Ten wielki człowiek, właści­
ciel licznych kopalni, banków i 
fabryk, krezus i  potentat giełdo­
w y byl jako czternastoletni 
chłopiec boy*em na posyłki. — 
M ając  lal szesnaście był chłop­
cem od windy.

Ponieważ jednak odznaczał się

ambicją, inicjatywą wyjątkowa 
prywatną, więc w  rok później 
byt pomocnikiem woźnego i w  
tym charakterze miał nocne dy­
żury przy kasie przedsiębior­
stwa.

Podczas jednego z takich dy­
żurów otworzył kasę rakiem i 
wyjął z niej sto tysięcy dola­
rów. Odsiedział za to cztery la­
ta a potem, mając kapitał, zało­
żył własne przedsiębiorstwo W 
Chicago.

Ponieważ był pracowity, so­
lidny i uczciwy, więc pozyskał 
ludzki szacunek, bussines szedł 
mu dobrze i  w szybkim czasie 
stał się filarem społeczeństwa.

MILOS <5 I ROZSĄDEK
W  mieście Częstochowie mie­

szkało dwoje młodych ludzi, 
którzy się kochali gorąco.

Jej było Julia, jemu Roman, ą 
uczucie ich było tak potężne, że 
jeden kupiec, który wierzył w  
wędrówkę dusz, twierdził, że 
jest to nowo wcielenie Romea i 
Julii.

Niestety, na przeszkodzie i  oh 
wielkiej miłości stały małe tro­
ski i  piętrzące się przeszkody.

On był ubogi a jej rodzic* nio 
chcieli dać zezwolenia, mówiąci 
Nigdy nie wyjdziesz aa lego 
golca!...

W ięc zrozpaczeni kochanko­
wie’ powiedzieli do siebie taki

Jeśli nie można by połączył 
nas ślub, ic niech połączy nas 
grób...

Rzekłszy io, kupili strychniny 
i poszli się truć. Lecz kiedy Ju­
lia, zażywszy truciznę, padła 
trupem, Romcio się nagle rozmy­
ślił i  wróci! do domu. A w  ty­
dzień potem poznał gospodarną 
wdowę po aptekarzu I wżenił się 
w  interes i  jest bardzo szczęśli­
wym człowiekiem. •

Jak z tego widzimy s jednej 
strony jest serce, z drogiej port­
fel a szczęście pośrodku.

Chrzan.

E. Wilson
f k u k ó ż e  - f H e u m t f t  K o s z y c z k i

i Podwieźcie nas — powiedział.
Szofer wypatrzył się podejrzliwi.
SS5 A w y skąd mówicie po niemiecku? - 

Ijljpr-. Jestem Alzatczykiem. Pracowałem u was.
— A papiery macie? '
~  Naturalnie Ł? ucieszy! się Koszyczkó, wyciągając na­

tychmiast gruby plik z kieszeni.
Szofer przejrzał papiery, zmarszczył czoło, ściągnął nos 

w nieforemną bladą kulkę.-Połowa dokumentów była .po fran­
cusku, nic z nich nie rozumiał. To jędjiaktyiko wzmocniło 
jego zaufanie. v  ]

! — W siadajcie. Panna naprzód. My, Nierńcy, jesteśmy ry- 
. cerscy..

Młody człowieka odzyskał dobry humor i odwagę.
— Pomóżcie mi wnieść bomby — poprosił Koszyczkę.

1 — Z największą przyjemnością —, zapewnił go Koszycz­
ki; również ̂ rozpogodzony. f , 1 f j j

—  Gdzieście pracowali w  Niemczech? ■— spytał jeden 
A. iółnierzy^iobiąc Kpszy|:zce ;mięjsće#kbła Siebie.5'
I w&piienił nazwę 'miejscowość!, któ­
rą, miał w papierach, pełen niepokoju, że któryś z żołnierzy 
może stamtąt pochodzić, Zupefoie mu nie zależało na rózmb- 
wie o miejscowym piekarzu dzy distopi&szui - 4 

ijr - My jesteśmy z Pornorza; — powiedział żołnierz.
Kpszyczko poczuł dreszcz podniecenia,'aie zdołał się na 

czas. opanować. Policy,.;nie Polacy,':' p e wolno'mu się wda­
wać w żadne niepewne sprawy. Nie teraz. Nie z tymi waliz­
kami przy sobie. ; ‘ , ■ » jV v„ ,

W samochodzie zapanowało ciężkie milczenie. Nie ufano 
sobie1. Żołnierze spoglądali spodełba . na. cywilów, Francuzi na 
Koszyczkę, choć jeniu tę podróż zawdzięczali. Jeden Ko- 
szyczko był spokomy, tak spokojny, żę aż mu się rozsądek 
zaczął buntować przedwlco temu spokojowi. '

—p Dojatląd.o rogatki i zrobią rewizję myślał.—  A po­
tem. ciekaw jestem ozy rozstrzelają na miejscu czy oddadzą 
Gestapo? 1 1

Prawdę mówiąc,, wcale nie był ciekaw. Wolałby tylko 
trochę się bać. Wydaitfałb mu się tó lepszą zapowiedzią' na 
przyszłość.- , * ............. ..

Czerwononosy, oswoiwszy się z .otoczeniem, przypatry­

wał mu się ciekawie. Jeden z Niemców wyciągnął z tornistra 
cuz.
kiełbasę. Czerwononosy łypał ku niej tak pożądliwymi oczy­
ma, że wreszcie żołnierz to zauważył..

— Wy.~ checie? — spytał po francusku.
.— Z największą przyjemnością — zaofiarował się Fran­

cuz.
Panna z królikami nie tylko odmówiła, ale odsunęła się 

Jak najdalej, jakby niemiecka kiełbasa w  ręku czerwonono- 
s e g o m o g ła z a b r u d z ić . '

3-t Nie lubię świń — oświadczyła.
. 'rr- Nie każdego stać na króliki — odpowiedział nie wzru­

szony, wzmacniając kiełbasę wielkimi kawałami - chleba, 
które, francuskim zwyczajem; przycinał sobie scyzorykienw

— Niech żyje Marszałek powiedział ni stąd ni zowąd 
młody człowiek.

— Dlaczego — zdziwił się czerwononosy,
— Jakto dlaczego? Tb parni trzeba jakiejś szczególnej 

okazji, żeby życzyć marszałkowi długo żyda? -
Jegomość tak się zdziwił, że zatrzyma! kiełbasę w  po­

łowie drogi do ust.
nie, nie — wybełkotał//-^ Tylko tó było takt* 

niespodziewane.
— Wiele jest rzeczy niespodziewanych, dlatego żyd* 

Jest takie, przyjemne.*
Jegomość, zupełńie oszołomiony, wsunął pośpiesznie resz­

tę kiełbasy do ust, na wszelki wypadek, aby przynajmniej 
zapobiec niespodziewanej stracie smakołyku. ’
• ‘ W am ' Stron pojawiły się otaczające Grenoble góry, czat­
u j  sztywne,; pomarszczone..

Żołnierze zaśpiewali:
— Gęsi za wodą, kaczki za wodą, 

uciekajże dziewczyno,
bo dępoboda*,

; Kosźyćzkb żąciarmoenb usta, żeby się przypadkiem ni* 
zdradzić;; W podobnych wypadkach wiedział, że nie ma co 
liczyć na swój zdrowy rozsądek. Wreszde nachylił się ku 
jednemu z żołnierzy:
,< —' W jakim to języku śpiewade? — spytał.

— W naszym — odpowiedział krótko żołnierz,
i* i  .

Jasio Peszek jest synem 
emigranta polskiego. Młody ’ 
Polak przeżył wojną w Bel­
gii. Pb wylądowaniu Alian- 
tów wę ' Francji , Jasio spo­
dziewa sią, iż. wkrótce wojna 
się skończy i zamierza wyje­
chać do Polski. lano1 należał do „Armii Bia- 

U j’. Była to partyzantka bel- 
gijska.

—r AGazte: idziesz, tak 
pómo wieczorem,* Jasiu?

Wrócą przed piet;w-. 
ssą, mamusiu.

W  ebc partyzana teiyfadzih W ^pjw ietrźe  
tzyrty kolejowe, paraliżttjąc komunikacje nie­
miecka.

*— Idą szwaby, ucie- 
hajtąy!

— Stśj! . . '
— Paf, paf!

r**-» Achl marnot

C zy Jasio został 
zabityi

C. i. %
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